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wychodzi dwa razy dziennia. 
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Tma mE» 


Od Wydawnictwa. 
Rozpoczynająca z nowym rokiem dwu- 
dziesty dziewiąty rocznik, »Nowa Reėforma< 


wychodzi dwa razy dziennie 
i najbliższemi pociągami pospiesznemi z Kra- 
kowa wysyłana, przeważnie 
jeszcze tego samego dnia 
dostaje sie do rąk Czytelników w kraju 
Simie rozwinięty RI 
dział iuiermacyj telegraficznych i te- 


lefonicznych 
Z kraju i zagranicy, liczne korespondencye 


z obcpch zaborów, 
z kraju i kresów polskich — zapewniają 
»*Nowej Reformie« wzrastającą z każdym 
rokiem poczytność. 
Najbliższą nowością w felietonie » Nowej 
Reformy“ będzie znakomita powieść Kazi- 
mierza Tetmajera, p. t. e 


„Gra fals 


W nadzwyczaj obficie pod wzgledem 
niormacyjnym wyposażony m 


rumerze porazkym 


ukazywać się także nadal będą najnowsze 
utwory powieściowe literatury ojczystej 
i zagranicznej ~ ra "" 


| | 


L dorah narodowej demokraci 


W poglądach swoich na rezultaty polityki 
Koła Polskiego, zostającego pod wszechpolskiem 
kierownictwem, nie jesteśmy wcale odosobnieni. 
Oprócz przybocznego organa p. Głąbińskiego, 
„Słowa Polskiego“, podnosi prasa krajowa wsze- 
lakich odcieni przedewszystkiem zarzuty i ubo- 
lewania z powodu stanowiska Koła polskiego 
w sprawie rozdziału snbwencyj między polskie 
i ruskie Towarzystwa rolnicze. Nie szczędzi 
z tego powodu wymówek Kołu polskiemu także 


"+ 


wychodzący we -Lwowie dwutygodnik, p.-t.| 


„Rzeczpospolita* — będący organem pewnego 
(podolskiego) odłamu narodowej demokracyi, nie 
należącego do organizacyi, mającej reprezenta- 
cyę tego stronnictwa w ciałach nstawodawczych. 

Dla „Rzeczypospolitej“ najbardziej niepoko- 
jacym objawem najnowszego kursu Koła pol- 
skiego, pod wszechpolskiem kierownictwem, są: 
wniosek Stólzła i rozdział subwencyj między 
polskie i ruskie Towarzystwa rolnicze, Już w 
numerze z 11 grudnia pisał lwowski organ te- 
go odłamu narodowej demokracji: 
pe „Kraj powinien jasno widzieć, że nasza polityka 
wiedeńska także w ostatnim okresie po reformie 
wyborczej, stąpa po cierniach niemniej często, niż 
po różach. Lekkomyślne legendy i nie, powiemy 
jakie, zachwyty, łatwo mogą kraj w błąd wprowa- 
dzić Ot n. p. wiedeński korespondent „Słowa Pol- 
skiego“ obwieszcza krajowi, Że w „sali kolumno- 
wej parlamenta dziennikarze rozmawiali z preze- 
asem Koła polskiego, który był i jest w par- 
łamencie figurą najważniejszą” (nr. 
642 z d. 19 list.) Albo znowu redaktor polityczny 
„Słowa Polskiego" zaczyna artykuł wstępny nie 
mniej nie więcej tylko zdaniem następującem o 
zakroju historycznym: „Dzięki wytrwałości i spo* 
kojnej, oględnej, polityce prezesa Koła pol- 
skiego ulebezpieczeństwo rządów absolatnych w 


państwie zostało na razie zażegnane* (nr. 554 
z dn. 26 list.) Bo kiedy się społeczeństwu mówi, 
że Polacy w Wiedniu w sławie, jako w słońcu 


Ludwik Stasiak 


MAŁOMIESZCZANIE. 


Lowieśc humorystyczna. 


(Ciąg dalszy.) 
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- Walenty Piołan myśli zbiera, skupia myśl, 
jak postawić dziecku okropne pytanie. 

— A słyszałeś o awanturach ? i 

— 0 jakich awanturach ? 

— Złączonych z wyborami. 

— Alboż to były jakie awantury ? j 

W oczach Władka była zupełna szczerość 
` prawda. 

Pan Piołun odetchnął. 

— Czyż były jakie awantury ? 

— Ja nie wiem. Sądziłem, że może ty wiesz, 
co się dzieje na ulicy. Ja nic nie słyszałem, 

— Ani ja. 

Wieczór, gdy żona stół nakrywała, zagadnął 
ją Piołun: 

— Czy uwierzysz Anielciu, że Władek o ni- 
czem nie wie? 

— Niby o czem? 

'— O wyborach. O kolacyi. O pipermencie. 
O programie 

— Nie wie? A to bardzo dobrze. Lepiej, że 
dziecko nie wie. A proszę cię, żebyś się ty 
z tem nie zdradził... 

— Cóż mówisz?! 
Bo tv się czasem niechcący wygadasz. 


> 


i 


O EE 


chadzają, Że Polacy stanowią o losach konstytucyi 
iub absolutyzmu w państwie. mogłoby się ono spo- 
dziewać nie wiedzieć czego. Podobnie za czasu 
drugiej Dumy rosyjskiej czego innego się spo- 
dziewano, a czego innego się doczekano(!), 
gdy na kraj cały i na Świat cały szły wiadomo- 
ści, że Polacy dzierżą w ręku losy najważniejszych 
głosowań i że ich przewódcy gą jedynymi tam mę- 
żami stanu, 5 

„Złośliwy los zdarzył, że właśnie tego samego 
dnia 26 listopada i o tej samej godzinie, kiedy re 
daktor polityczny „Słowa Polskiego* zamykał we 
Lwowie pośredniczące zabiegi Koła polskiego owem 
szamnem i historycznem zdaniem, zamykały się 
one w rzeczywistości w Wiedniu o wiele skromniej 
kłopotliwem głosowaniem nad centralistycz- 
nym wnioskiem Stółzla, 

„Lepiej zatem będzie jeżeli działalność obecnego 
Koła polskiego będzie się w krajn oceniało zupeł- 
nie trzeźwo,“ EVY 

Z powodu ugody z Rusinami w sprawie od- 
szkodowań dla hodowców bydła za traktat ru- 
mnński, pisze „Rzeczpospolita“ w ostatnim nu- 
merze z 22 grudnia: 

„Dotąd krakowskie Tow. rolnicze i lwowskie 
Tow. gospodarskie rozdzielały między całą ludność 
interesowaną bez względu na narodowość. Nowy 
sposób ma ogromną doniosłość zarówno zasadniczą, 
jak praktyczną. Zasadniczą dlatego, że omija on 
jedność kraju i wprowadza podział narodowościowy 
nawet w sprawach gospodarskich: już niema kraju 
historycznego, są tylko dwie narodowości. 
Praktyczną dlatego, że co do towarzystw ruskich 
nikt nie ma żadnych złudzeń i z góry się wie, że 
fundusze te pójdą na agitacyę polityczną. 
W chwili gdy polscy przedstawiciele godzili się 
na ten układ, zaparli się oni wszystkiego, co było 
historyczną podstawą naszej polityki, weszli na 
nowe drogi, niesłychanie pochyłe i niebezpieczne, 
stworzyli precedens zastraszająco zgubny. 

e „A ma jakiem tle politycznem rozegrał się akt 
tej smutnej ugody ? Posłowie ruscy zaczęli obstrukcyę, 
Zważyć trzeba, że Uniu słowiańska urządzała 
obstrukcyq przez szereg miesięcy i nie uzyskała 
nie, bo ustępstwa musieliby zrobić Niemcy. Ale 
wystarczyło, że pp. Trylowski i Petruszewicz zgło- 
sili dwa wnioski nagłe, aby rząd natychmiast 
pokwapił się z zaspokojeniem Rusinów, boć tu 
ustępstwa zrobić mieli Polacy. I zrobili je nasi 
posłowie z uprzedzającą grzecznością, z niewysło- 
wioną lekkomyślnością*. - -> z 

„Rzeczpospolita* jest, jak wspomnieliśmy, 
organem wszechpolskiej opinii podolskiego 
znaku. Podpisują ten dwutygodnik, smagający 
zwłaszcza wyniosły ton i pyszałkowatość „Sło- 
wa Polskiego“, pp. dr Adam Skałkowski, jako 
wydawca, i dr Józef Browiński, jako redaktor 
odpowiedzialny. = 

Do uwag „Rzeczypospolitej“ dodać winniśmy 
jeszcze jednę. Coby też powiedzieli narodowi 
demokraci, gdyby demokrata innego autoramentu. 
lub ludowiec, znalazłszy się na odpowiedzialnem 
i kierowniczem stanowisku, aprobował taki u- 
kład z Rusinami, jak ten, na który swoje „pla- 
cet“ dał prezes Głąbiński w sprawie rozdziału 
subwencyj rolniczych między Towarzystwa pol- 
skie i ruskie? Rzuconoby na niego wszystkie 
gromy i pioruny z arsenału „Słowa Polskiego* 
wyrzuconoby go poza opłotki narodowe, gdyby 
wogóle przed pościgiem nszedł z życiem. 

I to jest właśnie najbardziej w tej sprawie 
uderzającem, że Wszechpolacy innymi zupełnie 
ukazują się przy politycznej robocie, niż ucho- 
dzić chcą na zgromadzeniach i w swojej prasie. 
Nieprzejednani przeciwnicy wszelkiej ugodowo- 
ści, radykalni nacyonaliści w gębie i piórze; 
ale gdy znajdą się przy warsztacie politycznym, 
to p. Dmowski kapituluje przed państwowością 
rosyjską w Petersburgu, a nieprzejednany wróg 
„hajdamaków* i wzorowy autonomista p. Głą- 
biński, godzi się w Wiedniu, aby przy rozdziale 


o tem, Tembardziej, że jestem głodny. 

— Podaję kolacyę. Służąca przynosi zrazy. 

Rozejrzał się pan Piołuo po pokoju, zagląd- 
uął do salonu, mówi do służącej: 

— Wracaj z półmiskami do kuchni. 

— Dlaczego? — pyta się pani Aniela. 

-— Syna nie ma. Na syna trzeba zaczekać. 
Troje nas Bóg stworzył, niechże do wieczerzy 
zasiędzie troje. 

— Możeby dla Władka wieczerzę schować ? 

— A gdzież on jest? 

— Pewnie na próbie. 
biego Koziebrodzkiego. 

— Ja padne z głodu. 
ba, żeby tak... 

, — Co żeby tak? 

. — Zjem z widelca. 
Zeby pierwszy wilczy, 
poczekamy 

— Chodź do kuchni. 
zraz, 

— Doskonały. Wyborna wołowina. A jaka 
nadziewka! Ty kucharko, Marysiu, zrobiłaś dzieło 
sztuki, 

Wszedł pan Piołun do świetlicy, fajkę nało- 
żył, wypalił, znowu fajkę nałożył Czeka na 
Władka, głodny jest i głodem rozindyczony... 

— Cóż z tym Władkiem? 

— A mo, niema go. Trzeba wieczerzę zjeść. 

Rzekł z pasyą pan Piołun: 

— Jedzmy 

Milcząc, zasiadł radca miejski do stołu, Wszyst- 
ko mu na przeszkodzie stoi, cały świat go 
mierzi. 

— Ależ te zrazy ohydne. 


Uczą się „Zemsty* hra- 
Ale będę czekać! Chy- 
Ale w kuchni. Stojąc. 
głód zaspokić. Zresztą 


Oto masz najmnicjszy 


"gobie można, 


— Nic wygadam się. O mie. Nie parą — Mówiłeś, że wyborna wołowma. 
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LUDNIOWY. 


wniósł skargę przeciw autorowi tej broszury 
minister hr. Andrassy. 

Dr Wekerle zaś zaskarżył dziennik socyali- 
styczny „Nepszava“, który zarzucił} mu, że wzbo- 
gaci} się podczas swoich rządów. 


subwencyj rolniczych Wydziałowi krajowemu 
dano tylko głos doradczy, a nadto uznaje na- 
rodową zasadę przy kwestyi czysto ekono- 
micznej. 

„Słowo Polskie” pociesza się i tryamtuje;'że 
podział ów nie jest objęty astawą, lecz polega 
na deklaracyi rządu. To prawda. Ale i to tak- 
że jest prawdą, że p. Głąbiński, imieniem Koła 
polskiego, deklaracyę tę akceptował przy per- 
traktacyach z klubem ukraińskim i z rządem 
iże ona kraj obowiązuje, 

W całej jaskrawości występują więc błędy 
polityki menerów stronnictwa narodowo demo- 
kratycznego na terenie praktyki politycznej. 
Stronnictwo to nie jest w stanie sprostać za- 
daniu, które, nie obliczywszy się z siłami wła- 
snemi, bierze na siebie. Ale to jest właśnie za- 
trważającą i dla społeczeństwa naszego najnie- 
bezpieczniejszą jego wadą, że odsuwa wszyst- 
kich innych od udziału w pracy publicznej, że 
nie uznaje równouprawnienia innych stronnictw 
na polu pracy publicznej, lecz pragnie je czem- 
prędzej zgładzić i stłumić. Nie przebiera w tym 
celu w doborze broni. y i = 

Mamy tego świeży dowód. Aby zgnębić lu- 
dowców, uderza „Słowo Polskie“ na włościań: 
ski Bank parcelacyjny, przedstawiając 


„Najnędzniejszy system 
wyborczy“, 


Mianem tem obdarzył książę Bismarck już 
przed dwudziestu przeszło laty trzyklasową pru- 
ską ordynacyę wyborczą. Nie przeszkadzało mu 
to bynajmniej strzedz jej, jak oka w głowie, i 
stanowczo odrzncać wszelkie usiłowania, zmie- 
rzające do jej zreformowania, względnie ulep- 
szenia. — Ordynacya ta była mu potrzebną dla 
utrzymania przewagi junkrów i landratów w 
Sejmie pruskim, a dla takiego celu warto już 
było dopuścić się nawet jaskrawej niekonsekwen: 
cyi i obłudy. — Podobnie zapatrywali się na tę 
sprawę następcy Bismarcka, a także dzisiejszy 
rząd pruski idzie śladem żelaznego kanęlerza. 
Dla pozyskania liberałów pruskich, dla przepro- 
wadzonej w tym roku reformy finansów, książę 
Bülow przemycił zapowiedź sejmowej reformy 
go, jako stojący w przedednin bankructwa. Do-| wyborczej nawet do zeszłorocznej mowy trono- 
póki sprawa ta wyjaśnioną nie będzie, nie!wej. Do tej chwili atoli zapowiedź ta została na 
uznajemy za stosowne powtarzać zarzuty, któ- | papierze i następca księcia Biilowa, obecny kan- 
rych podstaw nie znamy. Wystarczy tutaj przy:|clerz p. Bethmann-Hollweg, niczem się jeszcze 
toczyć opinię konserwatywnego „Czasu“ — nie nie zdradził, jakie stanowisko zajmuje i co w 
podejrzanego chyba o sympatye dla przywódcy jtej sprawie uczynić zamierza 
stronnictwa ludowego. Otóż z powodu tego wy-| Wobec tego pewną sensacyę wywołało w Pru- 
stąpienia „Słowa Polskiego“ pisze „Czas“: 

„Słowo Polskie“ występuje z artykułem PM 
cyjnym o zachwianiu się Banku Pareclacyjnogo, | walki o reformę wyborczą do Sejmu pruskiego 
o rabunkowej gospodarce, rzekomu tam prowadzo-|i to niemal w przededniu nowej stsyi tego Sej- 
nej, i o grożącej ruinie tysiącom rołzin włościań-| mu, pruski urząd statystyczny ogłosił cały sze- 
skich. Nie jesteśmy w stanie stwierdzić, czy fakty |reg cyfr, wykazujących ogromną niesprawiedli- 
te są prawdziwe. Jeżeli okażą się zgodne z praw-|wość i wszelkie inne wady dotychczasowego 
dą, nie będziemy z pewnością bronić ani dyrekcyi | trzyklasowego systemu wyborczego - Do czego 
Banku, ani stronnictwa lndowego. Jeżeli jednak | 
tak jest, jak „Słowo Polskie* mówi, jeżeli napraw- 
dę Bank Parcelacyjny się chwieje, to w takiej 
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OgłioczcEGa (lusoczty) Prayjmuje A 
wierszs drobnem pismem (petit) za pierwszy ras 20 b., za każdy uautępny rar po 10 b, — Nado- 
słuma po 60 h od wiersza za każdy ras, — Śzasy puBliczne po 2 kor od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowsny pierwszy raz 40 k, następny po 10 h.od wiersza, — 
Załączmńki do „N, Reformy" (prospekty, oyrkutarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cena 
3 kor. od 100 egs. dia zamiejscowych, a 1 Kor. od 100 egs. dla mieisoowych prenumeratorów 
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Rok XXVIIL 


Rus Rorgemont. 
dministraoya „Nowaj Ralormy" sa opłatą od saiejsca 


bywatel ma prawo wybrać ich tylu, ile wybiera 
ich dwustu innych wyborców. Gdy potem wy- 
borey z wszystkich podokręgów zjadą się, celem 
wyboru posła, pierwsza i druga klasa zawsze 
ma absolutną przewagę nad klasą trzecią. I tem 
się tłomaczy, że socyalna demukracya do nieda- 
wna nie miała ani jednego przedstawi- 
ciela w Sejmie pruskim. — Kilka mandatów, 
które zdobyła przy przeszłych wyborach. zawdzię- 
cza ona też jedynie tej okoliczności, iż w nie- 
których przemysłowych okręgach miejskich pewna 
część jej stronników weszła także do drugiej 
klasy wyborczej. 

Otóż według ogłoszonych obecnie dat staty- 
stycznych, ogólne wyniki tego systemu wybor- 
czego tak się przedstawiają: Z ogółnej liczby 
prawyborców przypadało w roku 1908 na pier- 
szą i drugą klasę 17'6 procent, na trzecią zaś 
82'4 procent. czyli innemi słowy siedemnaście 
procent prawyborców wybierało dwa razy tyle 
wyborców, iłe cała reszta uprawnionych do gło- 
sowania obejmująca 82 procent! Przeciętnie je- 
den wyborca przypadać był powinien na 56 pra- 
wyborców. Tymczasem w rzeczywistości w pierw- 
szej klasie już 6 prawyborców wybierało jedne- 
go wyborcę, w drugiej 22 prawyborców takż 
jednego, a w trzeciej dopiero 139 prawyborców 
to samo posiadało prawo. Na jednego prawy- 
borcę klasy pierwszej przypadało przeciętnie 
w całem państwie 755 marek płaconych podat- 
ków, na 1 prawyborcę klasy drugiej 180 ma- 
rek, a na 1 prawyborcę klasy trzeciej 29 ma- 
rek. Lecz istnieją także okręgi, w których pra: 
wyborcy, opłacający 50 do 60 marek podatków 


sach, że właśnie w chwili, gdy połączona lewi- | bezpośrednich rocznie, należali zawsze jeszcze 
ca liberalna przygotowuje się do nowej, zaciętej do trzeciej klasy. Wobec tego w tej najniż- 


szej klasie wybiera tam także znaczna część 
inteligencyi. 

Jak ujemnie zaś oddziaływa jawność wy- 
borów na udział w akcie wyborczym, o tem 
świadczą następujące cyfry: Przeciętnie gioso- 
wało w I klasie prawyborców 54 procent 


rząd przez to zmierza — jaki cel ma na oku? |uprawnionych do głosowania. w drugiej klasie 
pytają pisma liberalne. — Czy rząd na prawdę j|43 procent, a w trzeciej zaledwie 30 procent. 
pragnie teraz zadośćuczynić ogólnema Żądańiu | W dawniejszych zaś latach uczestniczyło w Wy- 


właśnie chwili występować-z alarmem, budzić pa-|i ze swej strony przedłożyć projekt szerszej re-| borach niekiedy zaledwie 15 procent prawybor- 


czy też jest to tylko dalszy 
obłudnego uznawania 


formy wyborczej, 
ciąg metody Bismarcka, 


nikę wśród wielu rodzin włościańskich i utrudniać 
sanącyę, jest czynem wysoce nieobywa- 
telskim. mw 

„Jedynie zaciekłoścja partyjna tłomaczyćinie zamierza? — Bądź co -bądź, przez ogło- 
że „Słowo, Pol kio“ używa takiego | szenie tych cyfr statystycznych rząd dał stron- 
stanu rzeczy, jaki przedstawia, ao ataku na | aictwom liberalnym i partyi socyalistycznej na- 
marszałka i na stronnictwo ludowe.|wą broń do ręki przeciwko obecnej ordynacji 
Gdyby wiadomości „Słowa Polskiego“ sprawdziły! wyborczej. Cyfry to zresztą tak zajmujące i po- 
się i gdyby stan rzeczy, przeź nie przedstawiony, |uczające, że warto przyjrzeć się im bliżej, cho- 
okazał się rzeczywiście prawdziwym, a sa-|ciażby ze względu na toczącą się i u nas wal- 
nacya natrafila na przeszkody, to „Słowo Polskie* |kę o sejmową reformę wyborczą. 
ciężko odpowie przed krajem za krok,| Dla lepszego zrozumienia tych cyfr musimy 
który podyktowała mu jego bezwględność|przedewszystkiem wyjaśnić cały aparat pruskie- 
partyjna”, go trzyklasowego Systemu. Jest on, jak wiado- 

Odpowie! Zapewnie — nie łatwiej tym pa-|mo, równocześnie także pośrednim i jawnym. — 
nom nie przychodzi, jak brać odpowiedzialność | Dla przeprowadzenia wyborów dzieli się okręg 
za sprawy, które ich koteryjne szranki przera- | wyborczy, wybierający jednego, dwóch lub trzech 
stają. Smutną atoli i bolesną jest rzeczą, że za| posłów, na pewną liczbę podekręgów prawybor- 
błędy polityki narodowych demokratów płacić |czych, celem wyboru odpowiedniej liczby rze- 
mausi kraj i społeczeństwo czywistych wyborców (Wahlimanner). Potem na- 
stępuje podział ich na klasy, który odbywa się 
w następujący sposób: Całą kwotę podatków 
bezpośrednich, opłacanych przez prawyboreów 
podokręgu, dzieli się na trzy równe części. — 
Jeśli suma ta wynosi 3.000 marek, na każdą 
klasę przypada po 1.000 marek. Jeśli więc w 
takim podokręgu mieszka obywatel, który sam 
opłaca 1.000 marek podatków. on sam tworzy 
pierwszą klasę prawyborczą; drugą stanowi kil- 
ku lub kilkunasta zamożniejszych obywateli, któ- 
rzy razem również opłacają 1.000 marek, a trze- 
cią wreszcie cała reszta mniej zamożnych wy- 
borców, chociażby ich było 200 lub więcej. — 
Ponieważ zaś każda klasa wybiera równą licz- 
be prawrborcow, zdarzyć sie może, że jeden 0- 


Procesy prasowe W Buduposzcie, 
(Tel. „N. Reformy“). 


Budapeszt, 29 grudnia. 

Dziś uduje się Kossuth, a także Justh, 
do Wiednia i obaj mają być przyjęci przez ce- 
sarza na posłuchaniu. Po tej audyencyi spodzie- 
wają się ostatecznego wyjaśnienia sytuacji. 

W najbliższym czasie rozpocznie się tu sze- 
reg procesów prasowych z powodu poja- 
wienia się broszury pod tytułem: „Panama 
gabinetu Wekerle-Kossuth*, Pierwszy 


— m ZAZIE aM 


— Nice. Nie. — rzekł pan Piołun, zmieniając 


ców trzeciej klasy, czyli niespełna 6 część 
wszystkich uprawnionych do głosowania pra- 


niedomagań systemu, którego jednakże porzucić! wyborców najniżej opodatkowanych! 


Tak przedstawia się ten system wyborczy 
w präktyce: Spodziewać się można, że po ogło- 
szeniu tych cyfr walka o lepszą ordynacyę wy- 
borczą w Prusiech jeszcze się znacznie zawstrzy, 


None trektaty hińtłocee. 


Wskutek uchwalenia przez parlament an- 
stryaeki ustawy, upoważniającej rząd do zawie- 
rania traktatów handlowych, czeka tę część dy- 
plomacyi austro-węgierskiej, która sprawami ta- 
kiemi się zajmuje, w roku przyszłym ciężka 
praca. Z objętych tą ustawą traktatów jest bo 
wiem gotowy tyłko jeden, mianowicie traktat 
z Rnmunią; inne, a więc traktaty z Serbią, 
Czarnogórą, Bułgaryą Turcyą i Gree 
cyą muszą być przygotowane i zawarte. zupał- 
nie na nowo, tak samo traktaty z dwoma po- 
zaeuropejskiemi państwami, również w tej usta- 
wie przewidziane: z Brazylią i Argen- 
tyną. p z 

Nowy traktatz Rumunią doczeka się akty- 
wowania zapewne już w pierwszym kwartale 
roku przyszłego. Stanie się to bezpośrednio po 
utworzenia nowego gabinetn na Węgrzech. 
Zie strony parlamentu austryackiego i Sejmu 
węgierskiego na nowe tradności zapewne on 
jaż nie napotka. Zawarty bowiem jedynie na 
zasadzie najwyższego uprzywilejowania, która 
między obu państwami przedłuża się do roku 


— No, przecież na katarynie gra się obra- 


— To jest wołowina? To jest podeszwa, nie |temat rozmowy. — Gdzieżeś tak długo bawił? |cając korbą. Ta mała Zosia musi znakomicie 


— Wie tatuś przecie, że teraz są próby. 
— Gdzież była próba? W Sokole? 
— Nie. Dziś była próba u Adwentowskich. 


wołowina! Rozumiesz? 

— Przed chwilą chwaliłeś. 

— Tabaka. 

— (o za tabaka? 

Wstaje pan Piołun, jako upiór... 

— Maryś! Czemuś ty do tej nadziewki na- 
sypała tabaki? | 

— Ależ to bułeczka smażona na świeżem 
maśle. 

— Tabaka. 

— Nie, panie. 

— Tyś mądrzejsza odemnie? A może ty z oglą- 
daczem bydła chcesz sonety pisać? 

Drzwi zarzegotały, do izby wszedł Władek. 
Miał lica różowe, oczy płomienne 

— (ałuję rączki mamie. Dobry wieczór, 0j- 
czusiu. 

— A siadajże. Czekaliśmy. Jedzże. 

Widokiem jedynaka ożywi?! się pan Walenty 
Piołun. Zachęca syna żywo: 

— A jedzże. 

'— Jem ojezusiu. Doskonałe zrazy. 

+-— Tak jest — rzekł pan Piołun. — Te zra- 
zy są w istocie wyborne. 

Pani Aniela wbiła w męża jadowite oczy. 

— Mówiłeś, że tabaka. 

— Tak mi się zdawało, 

— Niech ci się nie zdaje, Tabaka! Tabaka! 

— (Cóżeś się ty, kobieto, tak przyczepiła do 
tej tabaki? Słowa nie przebaczysz. — Jakto nie trudno? ' 

— To nie wymyślaj mi od tabaki! Oczywiście, że nie, Wielka mi tam sztuką 

— O jakiej tabace wy mówicie? — pyta|wziąć korbę i naokoło obracać. 
Władysław. = — Jakto obracać? 


Z rąk pana Walentego wypadł nóż i widelec, 
rozbijając swym ciężarem talerz. Pochylił się 
stary Piołun, oczy wytrzeszczył... 

— Tyś był u Adwentowskich ? 

— A byłem. 

Już miai pan Walenty przekleństwem wszech- 
piekieł zagrzmieć, piorunami i wszystkiemi dya- 
błami wybuchnąć, gdy otrzymał chyłkiem silne- 
go szturchańca w bok. Ten sztarchaniec zmro- 
zi} dyabłów i przekleństwa, a rozum obudził, 
i przemówił do inteligencyi. 

W lot zrozumiał rajca o co się rozchodzi. 
Piorunowanie i przekleństwo zdradzi żal do 
Adwentowskiego, zdradzi skandal owacyjny... 

— To bardzo dobrze, mój synu, żeś był u 
Adwentowskich. A więc tak. Tam była próba? 
No, proszę. A dlaczegoż tam? 

— Bo panna Adwentowska gra rolę głównej 
bohaterki, Klary. 

— Ta Zosia? Ta mała Zosia? 

— No, ona zmowa nie jest tak małą. 

Pan Piołan nie mógł opanować żalu, jadu, 
goryczy, jaką żółć do krwi słała. 

— Ona gra? 

— Doskonałe. 

To nie trudno. 


STAĆ... „ 
Straszny szturchaniec w bok. 


— Ależ ona nie gra na katarynie Gra 


Jęk, dźwięk, brzęk, jakby dzwony zagrały. |w teatrze. Wstawia się w położenie, przepisane 


przez autora i udaje typ przez niego stwo- 
rzony. 

Pod wpływem szturchańca znowu uspokoił 
się pan Piołun. 

— Ja wiem, moje dziecko. Ja żartowałem, 
mówiąc o katarynie. Ho, ho, sztuka! Ja wiem, 
co to sztuka. Ja wiem, co to artysta. Widzia- 
łem niedawno jednego. Chodził po linie. I wtedy 
sobie pomyślałem, jaka to ogromna sztuka tak 
ponad dachem chodzić. Potem gadają, że ten 
Włoch.. Jakże on się nazywał? 

— Który Włoch? 

— Ten, co to ułożył podróż po piekle. 

— Dante. ka . 

— A tak Dante. Mówią. że wielkiej sztuki 
swem dziełem dokazał A ja powiadam: wejdź 
ty, bracie Dante, na linę, zobaczymy, czy ci 
się uda to, co tamten artysta pokazał. 

Władysław obejrzał się dokoła, pochylił gło- 
wę na dół, wpatrzył się w talerz. 

— Nie mów tak, ojcze. 

— O czem? 

O Dantem, o katarynie... 

Dlaczego nie mam mówić? 

To jest.. gdy jesteśmy w domu sami, 
swoi, to można. Gdyby jednak słyszeli ludzie 
obcy... (C. d. n) 
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1917, nie jest wcale groźny dla interesów kół 
agrarnych w Anastro-Węgrzech. 

Na tej samej zasadzie oparty zapewne będzie 
nowy traktat handlowy z Serbią. I co dote- 
go traktatu ustawa upoważniająca nałożyła już 
sa rząd pewne pęta, wykluczając koncesyę przy- 
znania państwom bałkańskim prawa wywożenia 
do Aastro-Węgier żywego bydła. Przed tą 
„konAiurencyą* agraryusze austro-węgierscy do- 
stateczyie się zabezpieczyli. Serbia może więc 
uzyskać co najwyżej prawo importu pewnej ilo- 
ści mięsę, co atoli również jeszcze nie jest 
zupełnie pewnem. W dotychczasowych bowiem 
traktatach, opartych na zasadzie najwyższego 
uprzywiłejowania, nie było mowy nie tylko o do- 
wozie bydła, lecz także o dowozie mięsa. Inna 
koncesya natomiast takiego traktatu wyjątkowo 
okaże się dla Serbii korzystną, a mianowicie 
przyznanie jej ceł minimalnych na zboże. Wsku- 
tek tegorocznego nieurodzaju bowiem import 
pszenicy z Serbii do Austro-Węgier dosięgnął 
niebywałej od dawna wysokości, obejmuje 
on dotychczas już 564.000 metr. cetnarów 
(i to mimo obowiązujących dotychczas ceł maksy- 
mainych). Jeśli więc nowy traktat, przyznający 
Serbii cła minimalne, rychio przyszedłby do 
skutku, Serbia wywozem pszenicy może bogdaj 
częściowo powetować sobie straty, poniesione 
przez zamknięcie granicy austro-węgierskiej dla 
swego bydła, — tem bardziej, że skutki tego- 
rocznego nieurodzaju Austro Węgier długo Za- 
pewne jeszcze objawiać się będą. 

Od rozstrzygnięcia kwestyi, czy wogóle i w 
jakiej ilości dopuszczony będzie import mięsa 
z Serbii do Austro-Węgier, zależeć będą konce- 
sye, jakie uzyska w nowym traktacie przemysł 
austryacki. Korzyści, jakie dawał mu traktat z 
sierpnia roku 1908 — przy nowych rokowa- 
niach zapewne już osiągnąć się nie dadzą. Je- 
śli nowy traktat zawarty będzie na podstawie 
czystej zasady najwyższego uprzywilejowania, 
to przemysł austryacki zrównauy zostanie je- 
dynie co do warunków wywozu do Serbii z 
przemysłem Niemiec, Francyi, Anglii i innych 
państw, z któremi Serbia zawarła podobne tra- 
ktaty. Wobec dzisiejszego beztraktatowego sta- 
nu, w którym wywóz z Austro-Węgier opłacać 
musi na granicy serbskiej cia maksymalne, nie- 
mal prohibicyjne, będzie to korzyść wielka, py- 
tamie atoli, czy przemysł austryacki zdoła już 
odzyskać serbskie swojetargi zbytu, zajęte pod- 
czas wojny handiowa-cłowej, która trwa od 9 
miesięcy, przez wyroby z Niemiec i z innych 
krajów. 

Skutki nowych traktatów dla konsumcyi w 
Austryi nie będą w każdym razie — wskutek 
rozmaitych zastrzeżeń agrarnych — takie, jakich 
r m dzisiejszej drożyzny życzyćby sobie na- 
CZAAO. 


Fatalna absencya, 
Koło poiskie w Dumie petersburskiej, dzięki 
własnej swej nieoględności i niedbalstwu, po- 
niosło dotkliwą porażkę. Oto dnia 22 b. m, 


kiedy Duma przeszła niespodzianie do drugiego | 


czytania reformy podatku od nieruchomości 
miejskich, znany reakcyonista Sazonowicz, ko- 
rzystając z nieobecności Polaków i wielu posłów 
z opozycyi na posiedzeniu, postawił poprawkę, 
odrzucającą wniosek polski o rozsze- 
rzenie tej ustawy na Królestwo polskie, które dzięki 
temu zyskałoby dwa miliony rubli rocznie, obec- 
nie na rzecz rządu rądpłacane. Poprawka Sa- 
zonowicza przeszła 101 głosami przeciw 99, a 
więc większością dwóch głosów, przy 
obecności sześciu posłów polskich. Gdyby 
tedy z ośmnastu Polaków, zasiadających w Du- 
mie jeszcze przynajmniej trzech innych, oprócz 
tych sześciu, było na posiedzeniu obecnych, wnio- 
sek Sazonowicza byłby upadł i cały rezul- 
„tat wielotygodniowych zabiegów posłów polskich 
byłby uratowany. 

Sprawa bowiem przedstawiała się dla Pola- 
ków na ogół bardzo korzystnie W komi- 
syi fizansowej wniosek polski w kierunkn zró- 
wnania Królestwa Polskiego z cesarstwem, pod 
względem wymiarn podatku od nieruchomości 
miejskich, na czem Królestwo oszczędziłoby dwa 
miliony rocznie, przeszedł 24 głosami przeciw 
16, a juź nazajutrz upadł w Dumie... * Posłowie 
polscy chcąc pozyskać większość dia swego 
wniosku, odbyli mnóstwo konferencyj z parla- 
mentarzystami rosyjskimi, zarówno jak z przed- 
stawicielami rządu, i ostatecznie dopięli tego, 
że cała lewica Dumy i październikowcy przy- 
rzekli im swoje poparcie. Cóż, kiedy niestety 
w decydującej chwili sami posłowie polscy oka- 
zali za mało pilności i akuratności, aby spra- 
wy dopilnować. 

Niefortunny bowiem zbieg okoliczności takich, 
jak odbywane właśnie w czasie głosowania na- 
rady kadetów w sprawie interpelacyi o zabój- 
stwo Karpowa, absencya wielu posłów z lewicy 
i z pośród październikowców, pogorszył jeszcze 
sytnacyę, w której czujny Sazonowicz upatrzył 
stosowną chwilę dła nagłego postawienia swo- 
jej poprawki. Na domiar złego pupsuły się 
dzwonki elektryczne, zwołnjące posłów z kulua- 
rów na głosowanie, tak, że odbyło się ono pod 
nieobecność wielu zwolenników polskiego wnio- 
sku, którzy siedzieli tymczasem w bufecie, o ni- 
czem zgoła nie wiedząc. Posłowie polscy tłó- 
maczą się tem, że wniosek ich miał rzekomo 
przyjść pod dyskusyę dopiero przy 13 artykule 
uchwalanej ustawy. Tymczasem Sazonowicz, nie 
krępując się bynajmniej tem przekonaniem po- 
słów polskich, postawił swoją poprawkę przy 
artykule l-szym w chwili, kiedy zobaczył, że 
Polaków jest bardzo mało na sali, a także opo- 
zycya nie ma zwyczajnego kompletu.. W ten 
sposób jedyną pozytywną korzyść, jaką posło- 
wie polscy w ciągu dwuletniego swego „dzia- 
lania“ w Dumie mogli ostatecznie zdobyć dla 
Królestwa, udaremnili oni swojem niedbalstwem 
i brakiem należytej ścisłości w spełnianiu obo: 
wiązków poselskich. 

To też w prasie warszawskiej zapanowało 
ż tego powodn słuszne oburzenie. Dzieuniki za- 
rzucają posłom polskim brak wyrobienia parla- 
mentarnego i lekceważenie obowiązków, acz- 
kolwiek zdają sobie sprawę z tego, że nawet 
mimo uchwalenia przez Dumę wniosku polskie- 
go, ostateczne jego wejście w życie byłoby wię- 
cej niż watpliwem, ponieważ Rada państwa, u- 
sposobiona bardzo wrogo dla Polaków, utrąci- 
łuby go bez wahania. 

Niemniej jednak wszyscy godzą się na to, 
że posłowie polscy nie mieli prawa liczyć się 
z żadnemi pesymistycznemi konjunkturami, lecz 
powinni byli bronić sprawy krajowej aż do o- 


„Skarb. Architektury w Polsce” 


Bra J. Zubrzyckiego. — Tom Ii IL. 


statnich granic możliwości, nie zaś : eT 


aby ona upadła już na tym terenie, na którym 
miała zapewnione powodzenie. 


Fatalna absencya posłów polskich rzuca uje- 


mne światło na siłę ich organizacyi i ne sto- 
sunki, panujące w Kole polskiem. Po ustąpieniu 


Dmowskiego z prezesury Koła i z Dumy wo- 
góle, Koło postanowiło przemienić się z despo- 
tyi w republikę oligarchiczną i powierzyło kie- 


rownictwo swoich prac komisyi parlamentarnej. 


Uczyniono to zarówno w celu uniknięcia roz- 


maitych niedogodności, na jakie naraziła Koło 
poprzednia prezesura, jako też ze względu na 
skład osobisty Koła, w którem po ustąpieniu 


Dmowskiego nie było indywidualności dość sil- 


nej i wybitnej, aby mogła kusić się o utrzy- 
manie cugli w reku... ` 


Obecnie okazało się, że i ta „oligarchiczna* | 
zasada w organizacyi Koła ma swoje zasadnicze 
braki, przedewszystkiem okazuje się błędną przez 
to, że nie zabezpiecza należytej karności i aku- 
ratności posłów, którzy też nie czując nad so- 


bą silnego i świadomego ceiów kierownika, tra- 
cą nietylko oryentacyę, ale także i to miuimal- 
ne poczucie obowiązku, którego potrzeba do pil- 
nowania posiedzeń szczególniej dła sprawy pol- 
skiej ważnych. 

Można bardzo łatwo ziozumieć, że posłowie 
polscy ulegli powszechnemu zniechęceniun. — 
W atmosferze panującej w trzeciej Dumie, w 
której rządzą taktycznie Bobrinscy, Sazonowi- 
cze, Puriszkiewicze i t. p, tradno istotnie za- 
chować chęć do pracy i wiarę w jej chociażby 
minimalna skuteczność. Posłowanie do niej jest 


ze strony Polaka, kraj swój i naród kochają- 


cegu, niewątpliwie poświęceniem i męczarnią. 
Ale jeżeli ostatecznie zgodzono się na to, aby 
tę Dumę wogóle obsyłać, to na to chyba, iżby 
nawet ta drobna garstka posłów polskich (18) 


strzegła tam sprawy naszej i broniła jej wszę- 
dzie, gdzie tylko najmniejsza okaże się ku te- 


mu możliwość. Im trudniejsze położenie, tem 
cięższe, bo niewdzięczne obowiązki naszych po- 
słów. Powinni oni mieć jasną świadomość tego 


ich ciężaru i jeżeli widzą, że dźwiganie go prze- 
kracza ich wytrzymałość, niechaj umożliwią 
społtezeństwu poszukanie innych na ich miejsce 
kandydatów, wytrwalszych, cierpliwszych i har- 


towniejszych... 


Koło polskie w Dumie dawno już zaniechało 
Piękne eklogi o 
karetkach i bukoliki o rekrucie, wygłoszone 
z katedry dumskiej przez Polaków, należą do 
Naturalnie stało się dobrze, jeżeli 
te wystąpienia nie mogły być inne, niż by- 
ły.. Ale obecnie Koło polskie w rezygnacyi po- 
sunęło się aż do bojkotowania swoich własnych 
wniosków, i to tych niesłychanie rzadkich, któ- 
re miały szanse powodzenia. To juź bojkot Du- 
my, bez bojkotu mandatów — o wiele gorszy 
od tego, jakie proponowali rozmaici „zapaleń- 


demonstracyjnych wystąpień. 


przeszłości. 


cy“ w odpowiedzi na ogromną redukcyę repre- 
zentacyi polskiej w tym ostatnim „oktrojowa- 
nym* parlamencie rosyjskim. 


Nowy Król Belgów. 


Można powtórzyć stary okrzyk francuski: „Le 
Umarł król poprzedni, 


roi est mort, vive le roi!* 
niech żyje następny! O zmarłym królu Leop:ldzie 
mówią już dzisiaj tylko w związku z pozostawio- 
nym przezeń majątklem, chociaż to była postać 
niezwykła, zas uwaga ludności belgijskiej skupia 
się około osoby nowego króla Alberta, który bądź 
co bądź wywierać będzie wielki wpływ na losy 
kraju. 

Król Albert, syn hrabiego Flandryi, urodził się 
dnia 8 kwietnia 1875 roku, liczy więc 35 rok 
Życia. Z pośród czworga rodzeństwa jest on naj- 
młodszym, a od chwili, gdy ojciec jego zrzekł się 
pruw do tronu, był domniemanym następcą Leopol- 
da II. Obejmuje rządy w młodym stosunkowo wie- 
ku, ale uchodzi za człowieka zupełnie dojrzałego. 
Wbrew zwyczajowi nie szufował, jako następca 
tronu, wolnomyślnemi obietnicami i liberalnemi po- 
glądami, pomimo to wiadomo w Belgii powszech- 
nie, że nie żywi obaw przed zupełną demokraty- 
zacją społeczeństwa. Zajmował się zawsze bardzo 
żywo i poważnie sprawami ekonomicznemi i socyal- 
nemi, a ta powaga w zajęciach wykluczała efek- 
towae wystąpienia i frazesy. 

Z faktu, że król Albert, jako następca tronu 
był generałem, nie można oczywiście wyciągać 
wniosku, jakoby z powołania był żołnierzem. Stu- 
dyował jednakże sprawy wojskowe i poświęcał im 
wielką uwagę, zwłaszcza z powodu reformy służby 
wojskowej, gdy chodziło o zniesienie systemu opła- 
cania zastępców, o zaprowadzenie obowiązkowej 
służby osobistej. Pomimo, że Beigia jest państwem 
neutralnem, wie król Aibert, że pośród dzisiejszych 
stosunków politycznych niezawisłość jej nie może 
opierać się wyłącznie na międzynarodowej gwaran- 
cyi, lecz musi także posiadać realną podstawę we 
własnej armii, 

Idąc za przykładem zmarłego króla, który na 
wielką skalę uprawiał politykę kolonialną, obecny 
król oddawna bardzo pilnie zajmował się marynar- 
ką, jako narzędziem handia, który znowu jest źró- 
dłem bogactwa. Utworzył korpus kadetów marynar- 
ki, którzy na okręcie „Ibis“ uczyli się praktycznie 
służby morskiej i pełnili później jako cficerowie 
obowiązki na okrętach handlowych, równie jak na 
wojennych. W związku z tem zamiłowaniem do 
studyowania spraw ekonomicznych i socyalnych znaj- 
dowały się podróże obecnego króla. W roku 1889 
przedsięwziął król Albert wielką podróż do Stanów 
Zjednoczonych, o której po powrocie wygłosił sze- 
reg odczytów, świadczących, że posiada zmysł spo- 
strzegawczy. Nastąpiły później mniejsze podróże, a 
po nich wielka wyprawa do Kongo. Powrócił z niej 
w sierpniu b. r, a na przyjęciu w ratuszu Ant- 
werpii wygłosił mową, która była niejako progra- 
mem polityki kolonialnej. 

Jako następca tronu obecny król Albert nie przy- 
wiązywał żadnej uwagi do ceremoniału. Jest czło- 
wiekiem jowialnym i tą jowialuością podbijał Bei- 


gijczyków. Równie podoba im się zdrowa i silna j 


postać królu. Zwłaszcza Fiamandczycy, rozmiłowani 
w cielesnych ideałach dawnych flamandzkich mi- 
strzów pendzla, witali ks. Alberta zawsze entuay- 
zyastycznemi okrzykami. Nikły i chorowity król 
nie miałby co robić w Brukseli. Jest znakomitym 
jeźdźcem, a Żona jego Elżbieta często ma towa- 
rzyszy w konnych przejażdzkach, które nieraz prze- 
mieniały się w szaloną gonitwę. 

W . przeciwieństwie do zmarłego Leopolda II, 
cbeeny król jest szczęśliwy w domowem pożyciu. 
Poślubił w r. 1900 w Monachium bawarską księ- 
żmiczkę Elżbietę, która do rodziny męża wniosła 
poszanowanie dla. literatury i sztuki. Obecnym 
ruchom literackim w Belgii zajmuje się królowa 
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bardzo żywo i popiera go. Wprawdzie królowa nie 
mięsza się do spraw publicznych, jednakże wpływu 
swojego nie ołnieszka prawdopodobnie użyć na rzecz 
literatury i sztuki, Minął czas — pisze jeden 
z korespondentów — gdy jeden z ministrów bel- 
gijskich z powodn literatury i sztuki powiedział 
w lzbie deputowanych: „Belgia potrzebuje dobrej 
zupy, a nie pięknego gadania“, 

Para królewska żyła dotąd bardzo skromnie 1, jak 
się zdaje, w przyszłości nie będzie się wzorować 
na Wersalu. Ludność Brukseli i całej Belgii obie- 
cuje sobie wiele po zmianie tronu i prawdopodobnie 
się nie zawiedzie. 


Po katastrofie w Uhersku, 


Z powodu znanej katastrofy, która się wyda- 
rzyła w pierwsze święto B. Nar. na stacyi kolejo- 
wej w Uhersku w Czechach, dzienniki niemieckie 
i czeskie podnoszą zasadnicze wady rucha na ko- 
lejach państwowych, upatrując w tych właśnie wa- 
dach właściwą przyczynę katastrofy. Ponieważ na 
kolejach w Galicyi panują podobne, a nawet gor- 
sze stosunki, więc zarzuty wymienionych dzienni- 
ków, mają i dla nas wielką doniosłość. Otóż z po- 
wodu wzrastającego nieustannie ruchu na wielu 
liniach kolejowych urządzenia stacyjne już odda- 
wana są niewystarczającemi, Ta okoliczność tem sil- 
niej występuje na jaw z tego powodu, że obecnie 
s4 w użyciu o wiele silniejsze maszyny niż da- 
wniej, przez co pociągi stały się znacznie dłuższe- 
mi. Tory pomocnicze do przesuwania są na wielu 
stacyach niewystarczające, przez co zdarza się czę- 
ste, zwłaszcza przy pociągach towarowych, że na 
małych stacyach tylko jeden tor pozostaje wolny, 
gdyż reszta uległa blokadzie przez pociąg towa- 
rowy. 

Praca około przesuwania wagonów ną takich 
stacyach może się odbywać tylko przy użyciu wszyst- 
kich torów. Liczne opóźnienia pociągów powstają 
skutkiem tego, że pociągi muszą czekać dopiero na 
opróżnienie torów. Na takich stacyach z powodu 
zbyt małej liczby urzędników odbywa się przesu- 
wanie bez dozoru ze strony urzędnika, który musi 
równocześnie wykonywać inne czynności, jak np. 
sprzedawać bilety jazdy. Często urzędnik zjawia 
się na peronie dopiero wtedy, kiedy już pociąg 
wjeżdża na staeyę, Nie mógł więc skontrolować 
tych wszystkich czynności, które są podstawą bez- 
pieczeństwa ruchu. Przepisy regulaminu, ułożone 
zresztą przed 60 laty i dzisiaj zupełnie przesta- 
rzałe, nie są wykonywane, gdyż wykonanie ich 
byłoby wprost bierną rezystencyą i aniemożliwiłoby 
wszelki ruch. 

Podając te słuszne nwagi, podnoszone zresztą 
oddawna, sądzimy, że może wreszcie zarząd kolei 
państwowych wysneje należyte wnioski z katastrofy 
w Uhersku. 

W sprawie tej telegrafują dzisiaj z Pragi: Do- 
chodzenia w sprawie karastrofy w Uhersku po- 
twierdziły przypuszczenie, że winę nieszczęścia po: 
nosi także personal pociągu towarowego. 
Okazało się bowiem, Że personal pociągu towaro- 
wego otrzymał polecenie usunięcia pociągu 
z toru, przeznaczonego dia pociągu pospiesznego. 
Urzędnik ruchu, sądząc, że polecenie to wykonano, 
wywiesił sygnał: „wolny“, nie przekonawszy się, 
czy polecenie jego rzeczywiście wykonano. W ten 
sposób przyszło dostrasznego zderze- 
nia 

Personal pociągu towarowego, zobaczywszy nad- 
jeżdzający pociąg pospieszny, zdołał na czas wy- 
skoczyć z wagonów i uratować się. 

Główną winę katastrofy przypisać należy brako- 
wi toru rezerwowego do wymijania, Już 
przed dwoma laty ministerstwo kolei poleciło dy- 
rekcyi ówczesnego towarzystwa kolei państwowych 
wybudowanie tora do wymijania na stacyi w Uher- 
sku. Towarzystwo wniosło rekurs przeciw temu 
poleceniu; gdy następnie rozpoczęły sią rokowania 
o upaństwowienie tej kolei, towarzystwo wcałe nie 
troszczyło się już o wykonanie tego polecenia, 

Obecnie więc wdrożyło ministerstwo kolei akcyę, 
mającą na celu zapobiegnięcie katastrofom kolejo- 
wym. W tym celu mają być na wszystkich 
większych stacyach wybudowane tory do 
wymijania Bię, - 

Na liniach samego tylko dawniejszego towarzy- 
stwa kolei państwowych w Czechach, zachodzi po- 
trzeba wjbudowania takiego tora na 20 sta- 
cyach. Zarządzono dalej, aby w przyszłości po- 
ciągi pospieszne na wszystkich stacyach, które nie 
mają toru do wymijania, bezwarunkowo zatrzymy- 
wały się, aby wszystkie stacye bezpośrednio ze Bo- 
bą sąsiadujące, nawzajem” siebie zawiadamiały, czy 
tor dla przejazdu pociągu jest wolny. 


Od Adminigeccgi „Nowej Reformy", 


Wobec zbliżającego Się 


. Nowego Roku, 

i zwiększonego w tym terminie ruchu wy” 
syłkowego, upraszamy o możliwe 
najwcześniejsze 
zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio 
pod adresem: „Administracya „Nowej 


Reformy* w Krakowie* — czy też za 
pośrednictwem agpencyj. 


Waruuki prenumeraty ogłoszono w nagłów- 
ku dziennika 

Prenumeratorzy „Nowej Reformy* nabywać 
mogą dwutygodnik lwowski 


„NOWE MODY* 


po zniżonej dla nich cenie: rocznie 9 K, 60 
półrocznie 4 K. 80 h. kwartalnie 2 K. 40 
wraz z przesyłką, 


h. 
h. 


wy 
Kronika. 
Kraków, 29 grudnia. 

Dar Grunwaldzki. Do administracyi „N. Re- 
formy nadesłali; z Warszawy (składka całego sze- 
regu osób) 111 rubli; Wład. Grachiewiczowie z Kra- 
kowa zamiast życzeń świątecznych i noworocznych 
5 kor.; Inż. Tadeusz Ordyński w liście do re: 
dakcyi obowiązuje się złożyć bez zastrzeżeń kwotę 
120 kor. w dwunastu ratach kwartalnych po 10 
kor. Ratę za pierwszy kwartał nadesłał. 

W noc Sylwestrową urządza klub pocztowy w 
Krakowie wielką zabawę połączoną z kabaretem 
oraz koncertem muzyki wojskowej 56 p. p. Stroje 
wieczorowe. Początek kabaretu o godz. 9, tańców 
o godz. 12. Liczba wydanych zaproszeń doszła do 
400. Tańce prowadzić będą pp. Lubański i Gier- 
masz. Wstęp dla członków 1 K., dla ni:członków 
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tylko za zapruszeniami, które wydaje się codzien- 
nie między 8—10 wieczór, 1 K. 50 h. 

Z teatru miejskiego. Z powodu generalnej 
próby „Wielkiego Fryderyka“, wymagającego spo. 
cyalnej precyzyi przygotowań, we czwartek 
przedstawienia w teatrze miejskim nie będzie. 
Kasa zamawiań zawiadamia, iż na przedstawienie 
piątkowe „Fryderyka* pozostała już bardzo nia 
wielka ilość biletów, również na przedstawienia 
sobotnie i niedzielne bilety są już na wyczerpaniu. 

Z teatru ludowego. Dziś dana będzie „Szopka 
krakowska“ osnuta na motywach ludowych, z mu- 
zyką M. Swierzyńskiego, We czwartek „Nitouch* 
grana zawsze z wielkiem powodzeniem. W roli 
Celestyna wystąpi p. Szarkowski. Na wieczór syl- 
westrowy przygotowuje dyrekcya przedstawienie 
składane, na które się złożą: „Wyprawa ślubna“ 
nader zabawna komedya i „Nowy Rok*, pełna hu- 
moru komedyjka ze śpiewami. Prócz tego odśpie- 
wają p. Zielińska i p. Poleński kilka kumorystycz- 
nych pieśni. W przygotowaniu „Imci Pan Dymek“, 
sztuką osnuta na tle stosuaków mieszczan krakow: 
skich w XVII wieku. Autorem jej jest znany i ce« 
niony miłośnik starego Krakowa dr Klemens Bą- 
kowski. 

Pożar. Dziś o godz. 71/% rano wybuchł pożar 
w starej ruderze pod l. 6 przy ul. Brzozowej skut- 
kiem nisostrożnego obchodzenia się z ogniem robot- 
ników, którzy na pierwszem piętrze tej rudery 
urządzili sobie iegowisko. Przybyła na miejsce po- 
żaru straż ogniowa pod kierunkiem naczelnika p. 
Nowotnogo po półgodzinnej akcyi pożar ziokalizo- 
wała. 3 

Włamanie. Ubiegłej nocy niewyśledzony sprawca 
czy też sprawcy, dokonali włamania do kancełaryi 
budowy gmachu kliniki psychłatrycznej przy placu 
Aryańskim, gdzie skradziono prawie całe urządze- 
nie kancelaryjne oraz meble i książki techniczne. 
Skradziono również znaczniejszą ilość desek po- 
trzebnych do urządzeń budowlanych, przez co 
przedsiębiorstwo poniosło szkodę na kilkaset koron. 
Sprawców kradzieży poszukuje policya. 

Jasełka chłopskie w Bronowicach. „Z Brono- 
wie piszą nam: W drugim dniu świąt odbyło się 
w Bronowicach przedstawienie Betleem Polskiega 
Rydla, urządzone przez miejscowe siły. Przedsta- 
wienia te, urządzane ściśie tylko według własnych 
pojęć grających, urozmaicone miejscowemi obrzęda: 
mi I zwyczajami, jak kolendą prawdziwie wiejską, 
przez t. z. koiendników śpiewaną, jak ochoczym i 
charakterystycznym tańcem krakowskim, w malo- 
wniczych strojach, mają tę zaletę, że pozbawione 
są wszelkiej pretensyi i teatralności, która tego 
rodzaju próby na wsiach zawsze psuje i wprowa- 
dza coś, wysoce niesmacznego. Im mniej kabotyni- 
zmu, udawania teatru, im więcej żywiołowego prze: 
jęcia się rzeczą, tem bliżej właściwego celu tea- 
trów wiejskich, A 

Między grającymi na scenie a widzami niema 
tajemniczego przedziału, jaki robi odgrodzona od 
widowni scena, charakteryzacya, kulisy i t. d. Akto- 
rzy wychodzą tu z pośród widzów, są niektórymi 
z nich, a nierzadko cała sala rozbrzmiewa wtórem, 
idącym za znaną pieśnią, wkorzenioną od dzieciń- 
stwa, lub wybucha wesołością z powodu nadpro- 
gramowego dowcipu, wystosowanego wprost do zna- 
jomej widowni. Nikt tu nie zapomina o aktorze i 
oklasknje się nie tę lub ową postać, ale właśnie 
dobrze znanego pana X lub Y. albo powszechnie 
uznanego dowcelpnisia, Taka scena jest też propa- 
gandą szacunku dla rzeczy, które są typowe i pra- 
stare, a piękne. 

Gwara, a raczej mówiąc stara polska mowa, nie 
wykrzywiona, ale taka, jakiej matki wiejskie nczą 
dzieci, brzmiąca ze sceny, nie szerzy dziwolągów 
językowych i nie koszluwi narzecza. Obrzęd, czy 
zwyczaj stary, pełen znaczenia, zyskuje na posza- 
nowaniu i uznaniu. 

Scena taka jest prawie zbliżoną do tego, z cze- 
go powstał właściwie teatr, t. j. do rodzaju my- 
steryów starogreckich lub do włoskiej „commedia 
dell’arte“ i przemawia do widzów nie przez tea- 
trulność, dokoracyę lub manieryczną tkliwość, ale 
sama przez się. Przyczyną jest tu fakt, że nikt 
z „inteligencyi* ani-nie kierował, ani nie reżyse- 
rował, z wyjątkiem śpiewów chóralnych, które kie- 
rownik miejscowej szkoły p. J. Flis, pięknie wy- 
ćwiczył, 

Przywykłego do zwykłych teatrów widza, mógłby 
czasem razić bliski i poufały stosunek widzów z ak- 
torami, objawiający się rozmową między sceną a wi- 
downią, lub wtargnięciem kogoś z publiczności na 
scenę. Naszem jednak zdaniem, jest to właśnie za- 
letą i oznaką, Że cała rzecz nie jest sztucznie 
wszczepioną naleciałością, ale objawem żywioło- 
wym. 

W naszej literaturze brak jest sztuk prawdzi- 
wie ludowych. Mamy rzeczy pisane dla ładu, do- 
ktrynerskie, ckliwe czy pedagogiczne, zawsze nudne, 
zawsze pozbawione artystycznej wartości. Skutkiem 
tego sztuki te zamiast kształcić i wyrabiać własną 
samorzurną twórczość, o właściwym typie, tylko 
wypaczają pojęcia i... nudzą. 

Zapominać nie wolno, że z ludowej to właśnie 
sceny, z obrzędu, z dyalogowej pieśni ludowej, o 
rzeczach ludowi powszechnie znanych, które go naj- 
bliżej obchodzą, lub są mu ulubione, wyrósł teatr 
grecki i wydał Sofoklesa, Eschyla czy Arystofana. 

Wszelkie jednakże „Berki  zapieczętowane*, 
„Biażek opętany“ i t. p. rzeczy, które widzów 
wiejskich nie wiele obchodzą, albo widzą się im 
tylko śmieszne, chybiają tego właśnie celu i pro- 
wadzą nawet do rzeczy wstrętnej, wytwarzanej 
przez społeczeństwo przeżyte t. j. do kabotynizmu. 
Od tego sceny ludowej strzedz należy! ` 

Kto zatem chce widzieć widowisko naprawdę 
ciekawe i oryginalne, przedstawienie prawdziwie 
ludowe, bo wykonane tak, jak sobie to lnd wyobraża 
i jak się tem zająć umie, ten niech jedzie na „Ja- 
selka“ do Bronowice. 

Biletów wraz z miejscami na wózkach tam i 
z powrotem dostać można w kawiarniach: Sauera, 
Bisanza i Michalika. Cena biletu 3 kor. od osoby 
z przyjazdem i powrotem. Furmanki czekają u ro- 
gatki Łobzowskiej. 25*/, czystego dochodu prze- 
znaczono na pomnik Kościuszki, 


Z kraju. 


S. p. dr Adam Bieńkowski. Piszą nam z W i e- 
dnia: 

Telegramy doniosły już o śmierci dra Adama 
Bieńkowskiego, radcy sekcyjnego w prezy: 
dyum ministerstwa. Zmarły należał do najwybit- 
niejszych i najzasłużeńszych wyższych urzędników 
polskich w Wiedniu. Nadzwyczajną gorliwość w 
spełuianin obowiązków łączył z gorącą miłością 
kraju, Jego zasługą też jest między innemi zało- 
żenie polskiej filil wiedeńskiego binra korespon- 
dencyjnego, najpierw we Lwowie, następnie w Kra- 
kowie, a kto zna hbistoryę powstania tych instytu- 
cyj, ten wie, jakie trudności trzeba było pokonać, 
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aby przełamać opór rządn centralnego, przeciw do 
starczaniu polskich depesz of cyelnych dziennikom 
krajowym. Po długołetnich staraniach dopiero udało 
się posłom czeskim w czasie koalicyi uzyskać od 
bar. Becka urządzenie czeskiej filii biura kore- 
spondencyjnego dla dzienników czeskich w Pradze 
i Bernie. - 

Š. p. Bieńkowski w pierwszych latach sam 
był kierownikiem filii lwowskiej razem ze Ś. p. Zie- 
lonką 1 ustąpił z tego stanowiska dopiero, gdy go 
powołano do Wiednia, jako referenta dla spraw 
polskich w prezydyum gabinetu. Tataj także dzięki 
niezmordowanej pracy, przysłowiowej wprost pilno- 
ści i wielkiej zacności charakteru, zdobył sobie po- 
wszechną sympatyę i szacunek i w ciągu kiiku lat 
doszedł do wysokiego stanowiska i kilkakrotnie zo- 
stał odznaczony. 

Ktokolwiek w kraju miał jakąś sprawę o chara- 
kterze publicznym, udawał się do niego i znalazł 
w nim zawsze orędownika i szczerego doradcę. — 
Śmierć ś, p. Bieńkowskiego wytwarza bardzo 
poważną lukę, Żal z powodu utraty tego dobrego 
człowieka i wzorowego obywatela jest w szerokich 
kołach jego znajomych i przyjaciół wielki i wszy* 
scy współczują też z tak ciężko dotkniętą rodziną. 

Ś. p. Bieńkowski pozostawia wdowę i czworo 
dzieci. Cześć jego pamięci. Sz. 

Chrzanów, 27 grudnia (Z prasy powiatowej. — 
Wenta gospodarcza. — Kółko rolnicze, — Samo- 
bójstwo), 

W dniu 25 b. m. ukazał się ostatni numer wy- 
chodzącego od trzech lat w maszem mieście „Ty- 
godnika Cnrzanowskiego*. Redakcya, żegnając się 
w ostatnim numerze z czytelnikami, jako powód 
zawieszenia pisma podaje brak należytego popar- 
cia w jej nsiłowaniach ze strony mieszkańców po- 
wiatu. „Tygodnik Chrzanowski* przestający obecnie 
wychodzić, spełniał przez blisko trzy lata należy= 
cie swoje zadanie pisma prowincyonalnego, dając 
Żywy obraz rozwoju i życia powiatu chrzanowskie- 
go. Pismo to, redagowane przez komitet w duchu 
bezpartyjnym, niewątpliwie powołane będzie znowu 
do Życia przy pomyślniejszych warunkach. 

W ostatnich dniach ukazał sią w Ohrzanowie 
pierwszy numer powstającego” tu pisma tlustrowa- 
nego p. t. „Tydzień ilustrowany*, wydawanego i 
redagowanegu przez p. Sylwerstra Ziembińskiego. 

Staraniem zawiązanego komitetu odbyła się m 
nas w ostatnią niedzielę przed Świętami w salach 
chrzanowskiego kasyna urzędniczego, wenta gospo 
darcza, z której dochód przeznaczono na rzecz 
miejscowego Koła T. 8. L. 

Onegdaj w pobliżu chrzanowskiego dworca kole- 
jowego, rzucił się pod koła przejeżdżającego po- 
ciągu żołnierz urlopowany, Stefan Kaspar, rodem 
z Moraw i poniósł śmierć na miejscu. Przyczyna 
samobójstwa nie znana. Zwłoki poctowano na cmen« 
tarzu parafialnym. 

Grybów, 27 grudnia. (Pierwsze walne zgroma- 
dzenie Kółek rolniczych), W dniu 27 b. m. odbyło 
się w Grybowie w lokalu szkoły kołodziejskiej, 
pierwsze walne zgrumadzenie delegatów Kółek rols 
niczych powiatu grybowskiego. Zgromadzenie odbyło 
się z inicyatywy p. Mazura z Nowego Sącza i p. 
Fihansera z Bruśnika, który zagajają: zebranie pos 
wołał do prezydyum ks. Urbana i p. Magierę, oraz 
złożył podziękowanie lustratorowi za pracę. 

Referat z zakresu rolnictwa wygłosił zaproszony 
z powiatu nowosądeckiego p. Sittaner, następnie p. 
Mazur przedstawił cel i potrzebę organizacyi zas 
rząda powiatowego Kółek rolniczych i dał obraz 
rozwoju Kółek w naszym powiecie. Na 26 Kółek, 
pięć rozwiązało się, w istniejących 21 Kółkach jest 
840 członków. Uchwalona wniosek referenta, aby 
utworzyć zarząd powiatowy Kółek na powiat gry: 
bowski, Omawiano także sprawę koucesyi szynko- 
wych. Zgromadzenie, pierwsze tego rodzaju, miało 
nastrój bardzo serdeczny i ponczający. W dyskusył 
zabierali głos poseł Cieluch, ks, Urban, p. Magiera, 
Kociołek, Koszyk, Radzik i w. i. Zarząd główny, 
mając sprawę przygotowaną, przystępuje w lutym 
do stworzenia tej ważnej w naszem powiecie pla- 
cówki. 

Przemyśł, 27 grudnia. (Śmiertelne zaczadzenie). 
W jednym z domków, położonych na przedmieściu 
Podwinie, zagorzało w nocy z niedzieli na ponlo» 
działek dwoje ludzi, małżeństwo Józef i Anna K. 
Wszelki ratunek okazał się spóźnionym. Nieszczę« 
śliwa para, biedni zarobnicy, poniosła śmierć z po 
wudu własnej nieostrożności. Pogotowie straży po- 
żarnej przewiozło zmarłych do kostnicy w szpitalu 
powszechnym. Nie jest wykluczone, że ma się tu 
do czynienia ze samobójstwem z nędzy. 

Biała. (Kradzież sklepowa), W drugi dzień 
świąt popełniono ru zuchwałą kradzież « włama- 
niem w sklepie kupca Leopolda Reinera, Złodziej 
usiłował rozbić kasę wertheimowską, a gdy mu Bię 
to nie udało, otworzył kasę podręczną I skradł 
z niej 18 koron 

Jako sprawcę aresztowano praktykanta handlo- 
wego 19-letniego Stanisława Białobrodca z Nowego 
Sącza, zatrudnionego a kupca Horliszkiewicza w 
Bielsku, Gdy policya przyszła po niego, zastała 
go jeszcze w łóżku. W kieszeni ubrania znalezlo= 
no wszystkie skradzione rzeczy. Białobrodca odda= 
no do sądu. 


Łe świata. 


Smierć weterana z r. 1863. Z nielicznego już 
grona weteranów z ostatniego powstania naszego 
ubył znowu jeden z wybitniejszych. Mianowicie, jak 
donoszą pisma amerykańsko-polskie, umarł w No- 
wym Jorku dr Paweł Lewandowski, Urodził się 
w Warszawie, w 1848 roka, W rodzinnem mieście 
ukończył studya medyczne, dy wybuchło powsta- 
nie, nie cofnął się i on od udziału w niem i do- 
służył się stopnia adjutanta przy generale Czachow= 
skim. Gdy dr P. Lewandowski przybył do Ame- 
ryki, zabrał się niebawem do działalności narodo- 
wej i założył polską kolonię pod nazwą „Nowa 
Częstochowa”, znajdująca się niedaleko dzisiejsze: 
go Fort Lee w New Jersey. Brał także czynny 
udział w różnych towarzystwach polskich, a w o- 
stutnich latach był lekarzem pierwszego batalionu 
poiskich Strzelców i Tow. generała Czachowskiego 

Jasełka polskie w Wiedniu. Staraniem polskie- 
go Stow. chrześcijańskich robotników i robotnic 
„Ojczyzna* w Wiedniu odbędzie się w dniu 6-go 
stycznia w Bali Stow. kupieckiego (Johannesgasse 4) 


przedstawienie „Betleem polskiego“ L. Rydla. Czy, 


sty dochód na fundusz budowy domu i zapomóg 
Stowarzyszenia. Początek o 7 i pół wieczorem, 
Wylewy i snieżyce. Tegoroczna zima, przy- 
najmniej w obecnej porze, należy do wyjątkowych 
zjawisk. Zamiast Śniegu deszcze, zamiast mrozu 
wiosenne ciepło. O powodach niezwykle ciepłej 
temperatury donosi wiedenski Zakład metesorolo- 
giczny: Od szeregu dni minimum ciśnienia powietrza 
znajduje się w Islandvi, zaś maximum w Rosyi. 
Ta okoliczność wytworzyła w dniu 22 b. m, ciepły 
prąd powietrza, który popłynął ku alpejskim kra- 


Wydawnictwo artystyczne, zawierająca obrazy z najcenniejszych zabytków architektonicznych z całej Polski 
do końca XVIII w. — Dzieło to nadaje się nietylko jako podręcznik jedyny dla młodzieży, ale nadto dla 
każdego miłośnika sztuki. Okazuje ono całą świetność historyi narodu polskiego. — Ceny w teczkach ozdobnych 


40 K, 42 K i 45 K. Księgarnia Spółki Wydawniczej, Pałac Spiski. 
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jom Austryi. Prawie równocześnie z tym południo - 
wym wiatrem ocieplającym płynął od zachodu, a 
więc od Atlantyku, który w zimie jest zawsze 
ciepły, prąd powietrza również ocieplonego, powo- 
dując dalsze ogrzanie się atmosfery w Europie 
środkowej. Wobec tego należy się spodziewać kil- 
kudniowego ciepłego powietrza, a nie jest nawet 
wykluczona, że wiosenna pogoda potrwa kilkanaście 
dni 

Z powodu deszczów wezbrały rzeki w Europie 
środkowo południowej i zachodniej, Jak donoszą 
z Hradyski, na rzece Isonzo runął do reszty most 
pod Sagradą. Wedle doniesień z Lizbony, rzeka 
Duro, płynąca wąskim korytem, wezbrała silnie. 
Fale, płynące z szybkością 20 mil morskich na 
godzinę, siały spustoszenie. Niżej położona część 
miasta Oporto została zalana. Mnóstwo domów ru- 
męło, a wszystkie okręty zostały zniszczone. Miasto 
z powodu powodzi jest od kilku dn! pozbawione 
światła. Znaczną liczbę miejscowości powódź od- 
cięła od świata. Zginęło 50 osób. Szkodę w Oporto 
oszacowano na 3 miliony koron, a w całej Portu- 
galii na 40 milionów. Również Hiszpanię nawie- 
dziły powodzie. W mieście Viana runęło wiele do- 
mów pod naporem fai, przyczem zginęło 28 osób. 

Natomiast w północno-wschodnich częściach Sta- 
nów Zjednoczonych panowały w czasie świąt śnie- 
Życe. Rozpoczęły się w dniu wigilijnym i trwały 
do poniedziałku, Burza nadclągnęła od Chicago 
i spadła na Nowy Jork z szybkością 100 kilo- 
metrów na godzinę. Skutkiem śŚnieżycy ustawał 
ruch w Nowym Jorku na całe godziny, zanim zdo- 
łano przywrócić go na pewien czas. 

Z powodu, że fabryki przyjmują masowo robo- 
"tników do pracy, brakło ludzi bez zajęcia, którzyby 
chwycili się zamiatania ulic i usuwania śniegu. — 
Właściciele kamienie za usuwanie śniegu z przed 
swoich realności płacili 3 do 5 koron za godzinę 
pracy, o ile znaleźli robotników, Orkan w nocy 
z piątku na sobotę był tak silny, Że osoby wraca- 
jące z teatrów, a mieszkające w dalszych dzielni- 
cach, nocowały w najbliższych hotelach. Na pro- 
wincyi srożyła się równie śnieżyca, zatrzymując po- 
«ciągi kolejowe w polu. W okolicy Nowego Jorku 
zginęło 18 osób, > 


Zmarli. 

Teofil Wysocki, pomocnik handiowy, umarł 
w Wiśniczu w 19 roku życia. Zmarły był współ- 
pracownikiem firmy Józefa Michnika w Bochni i 
mimo młodego wieku cieszył się zanfaniem swego 
pracodawcy. = 

Edward Grzybski, em. dyrektor szkoły real- 
nej w Śniatynie, nmarł w Tarnopolu, przeżywszy 
łat 63. 


Składki. Zamiast życzeń świątecznych i noworocznych 
„złożył dr W, Łodziński 2 K na „Macierz śląską”. 

„Ż resurBy urzędniczej. Licytacyn podprenumeraty dzien- 
ników i pism odbędzie się w małej sali (czytelni) w pią. 
tek 31 b m. o g. 8 wieczór. 

„Poufne zgromadzenie stróżów kamienicznych odbędzie 
Bię w niedzielę 3 stycznia o godz. 3 po południu w lo- 
kalu przy nl. św. Tomasza l, 37, 
, 2 kaiendarza, We środę 29 grudnia: Tomasza Kant. 
i Dawida; we czwartek 30 grudnia: Sabina i Euge- 
niusza bb.; w piątek: 84 grndnia: Sylwestra p. w, i 
Melanii. 

Wschód słońca 30 grudnia o godz. 7 min, 41; zachód 
© godz, 3 m, 44; długość dnia 8 godzin 08 min, 

Z krakowsklego obDserwateryum. Dnia 28 grudnia 
e" doszedł od 4 13 do 44 C.; barometr opa- 
ni. 

Dnia 2y grudnia o godz. 7 rano stan barometru 7325 
mm., termometra 3'0 C.; cisza. 


Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie. 

We środe: „Balladyna“, 

We czwartek teatr zamknięty. 

W piątek: „Wielki Fryderyk“: 

W sobotę po połndnin: „Betleem polskie“; wieczór: 
„Wielki Frydervk*. - f 

W niedzielę po południu: 
„Wielki Fryderyk“, 

W poniedziałek: „Wieiki Fryĝeryk“. 

We wtorek: Wielki Fryderyk“, 

We środę: „Wielki Fryderyk“. 

We czwartek po południu: „Judyta“; wicezór: „Wie- 
czór trzech króli“, 

Repertuar teatru ludowego. 

We środę: „Szopka krakowska“, 

We czwartek: „Nitouche“, 

W piątek; Wieczór Śylwestiowy. 

W sobotę po poładniu: „Szopka krakowska“; wieczór: 
„Kaściuszko pod Racławicami“. ` 

W niedzielę po rołudniu: „Kościuszko pod Racławi 
cami“; wieczór: „l'zwony z Corneville", 


Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
4 w Krakowie. 

We środę: PF. Stanisław Szpotański: Stronnictwo i 
Olganizacya wiolkiej emigracyi (wykład V.) 
(, We czwartek: P, Stanisław Szpotański: Stronniciwo 
1 organizacya wielkiej emigracył (wykład VL.) 


E.Gabryalska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę luh na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
ten najniższych. 
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Dział ekonomiczny. 7 


>< Podwyższenie ceny nafty. Z Pragi tele- 
gratują: Skartejowane rafineryo uchwaliły pod- 
wyższyć od Nowego Roka cenę nafty rafino- 
wanej o pół korony, a więc na 24'/, z odstawą 
do Bogumina. 

Ceny ziemiopłodów. Kraków, „8 grudnia, Płacono za 
100 kilogr.: Pszenica biała —— do —,—, czerwona 
i żółta 26-80 do 47:60, węgierska —*— do —*—; Żyto 
krajowe 1v'10 do 21—, węgierskie —*— do —*—; ję- 
Gzmień na krupy 15— do 1550, browarny —*— do -="—; 
Ua paszę 1450 do 15—;owies z opłatą akcyzową —' — 
à owies na paszę z opłatą ukcyzową 15'890 do 
16 90; proio od —*-- do ——; jagły 27:20 do 27°70; ta 
tarka 17:50 dc 18:—; kukurydza I5*LU do 18:70: groch 
Z8:— do 81'—; lasola 26— do 40*—; wyka 166) do 
1650, rzepak zimowy 20*— do 32'e; koniczyna na- 
sienna czerwona 120:— do 160*— biała 181:— do 190—; 
tymotka 42— do 60*—; esparsotta —— do —*—; s0- 
€zewica 22— do U0'—; słoma 5*%0 do 7*—; siano 8'89 
do 960; koniczyna pastewua 10'40 do 11:60 ziemniaki 
$— do 5:90; jaja zu kopę b'60 do 6--; masło za 1 kg 
2:80 do 8—; spirytus na 96° za 1 hl. —*— do 210, 
okowitu na 75° Traiesa —'— dò 170—, 

Z miejskiej pentralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 28 grudnia, Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 501, cieląt 140, owiec t kóz ==. niorogacizny 
219; razem 660 zwierząt, Płacono za jeden cetnar me- 
tryczny żywej wagi: buhaja od —— do —*—, woły 
—='— do —*—, krowy od —— do ==*—, jałownik od 
—— do =*—, cielęta od —— do —'—, nietogaciznę 
tuczną od 0—*— do 0—*—; bite; wagi: nierogaciznę od 
140— do 15%-, Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od 60*— do 800—, woły z pasty od 
180— do 500*—, krowy od 80— do 250—, jałówki od 
45:— do 14g'—, cielęta od 28— do 66—, owce i kozy 
od —— do ——, ; : 

Że spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco- 
wą konsumcyę 455 sztuk, na konsumcyę innych gm 
kraju J96, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
20, na eksport za granicę kraju nierogacizny —, 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty zkcyzowej, 

Związek gal. komisyonerów handlu nierogacizny, Wie- 
deń (St. Marx), 28 grudnia, Na dzisiejszym targu nie. 
regacizny było ogółem 15.172 sztuk, w czem bagonów 


Nowość!! - 


w lutkach do papierosów pod nazwą 


„Kopciuszek“: wieczór: 


0 ——; 


1880, młodych 7842, prócz tego napłynęło w ciągu targa 
ekoro 1500 sztuk. Ccna za bagony 112 do 144, za młode 
104 de 140, fukel [40 do 150 halerzy za kilogram ży- 
wej wagi. r ar 

Galicyjskich było około 6828 sztuk, cena 104—130. 
Fukel do 144, j 


Ciągnienie loteryi T. S. L. 
30 grudnia b. r. 
Losy po 1 koronie na cele obrony kresów! 


Niechaj każdy nabędzie przynajmniej 1 los, a 
dołoży cegiełkę do budowy odrodzenia kresów 
polskich. 519 6 O 
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Kronika Iwowska. 


Lwów, 29 grudnia. 

Katastrofa w kinematografie. Śledztwo w 
sprawie sobotniego wypadku w kinoteatrze p. Ku- 
cbara w pasażu Mikolascha, objął radca policy! dr 
Reinliinder. Dzięki przesłuchaniu całego szeregu 
śwładków, udało się wykryć — jak już donieśli- 
śmy w rannem wydaniu — chłopca, który rzucił, 
jak stwierdzono, palącą się zapałkę bengaiską. Oj- 
ciec jego, krawiec, mieszka przy ulicy Czarule- 
ckiego 12. Chodziło więc o zwykłą, straszną je- 
dnak w skutkach, psotę. Z oflar wypadku nie agno- 
skowano dotąd nazwiska drogiego trupa. Doza tem 
w szpitalu żydowskim pozostaja jeden chłopak, 
z krwotokiem wewnętrznym, a w szpitalu po- 
wszechnym niejaki M. Roth, którego stan dotąd 
jest ciężki i Michał Marek ze wstrząsem mózgo- 
wym. Wczoraj w południe odbyło się urzędowe 
zbadanie kinoteatra. Wzięli w niem udział: radca 
Ostrowski z magistratu, zastępca naczelnika straży 
pożarnej p. Złotowski, radca policyi Urbanowicz, 
inż. Schneider z miejskiego zakładu elektr. i inż. 
miejskiego urzędu budownlczogo Czerny. P. Kuchar 
ma odpowiednio adaptować swój lokal lub przenieść 
go na parter. 

Rabinowicz-Goldberg we Lwowie. O areszto: 
wanym w Zakopanem agencle ochrany Rabinowi- 
czu, podaje „Jüdisches Tagblatt“ szczegóły o jego 
pobycie we Lwowie. Rabinowicz-Goldberg uwijał 
się przez jakiś czas w Krakowle i wystarał się o 
polecenia kiłku osobistości, zajmujących stanowiska 
w pewnych radykalnych sferach i przyjechał do 
Lwowa, gdzie przebywał czas jakiś przed areszto- 
waniem go w Zakopanem, We Lwowie samym nie 
udało mu się porobić dużo znajomości, staraniem 
jego jednak było pozyskać zanfanie u socyalistycz- 
nych i poalej-syonistycznych organizacyj żydowskich. 
W tym celu wkręcał się w te koła, szczególniej, 
poalej-syonistów. Od czasu do czasu dawał koronę 
na fundusz prasowy „Der jüdische Arbeiter*, za- 
prenumerował to pismo na cały rok i obiecywał 
nawet znaczniejszą subwencyę, Opowiadał ciągle, 
że ma jakąś bogatą ciotkę w Rosyi, że obecnie 
odbywa dłuższą podróż po większych miastach 
Europy i że ona mn na ten cel posyła tyle pie- 
niędzy ile tylko zażąda. Od ciotki tej oczekiwał 
ciągle listów i pieniędzy I pozostawał z nią rze- 
komo w ciągłej korespondencyi. - 

Chcąc, zdaje się, u chlebodawców swoich w Ro- 
syi popisać się porobionemi znajomościami, namówił 
kilku dobrodusznych i łatwowiernych młodzieńców, 
których wziął na filantropię, aby napisali listy do 
owej bogatej ciotki z prośbą, aby jakąś znaczniej- 
szą kwotę darowała na jakiś cel dobroczynny. Li- 
sty te uwierzytelnił i wysyłał pod adresem „poste- 
řestante*, Po wyjeździe do Zakopanego Rabinowicz 
przysyła! znajomym widokówki, oni odpieywali ma, 
a po jakimś czasie listy te wracały do madawców 
z dopiskiem: „adresat nie podjął“. — Zdaje się, że 
achrana listy przeczytywała i następnie odsyłała je 
z powrotem do Lwowa. Po jego aresztowaniu w 
Zakopanem nie ulegało już wątpliwości, że ową bo- 
gatą ciocią jest „ochrana“. 

Repertoar teatru lwowskiego. 

We czwartąk: „Wale miłości”. 

W piątek po południu: „Księżniczka dolarów“; 
czór przedstawięnie składane. - - 

W sobotę po południu: „Betleem polskie“; wieczór: 
„Ilnłka*, 

W niedziele po południu: „Madame Sars Gene“; wie- 
czór: „lanst", 
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rice I lalegranczie. 
widomości „Nowej Relormy“ 


z dnia 29 grudnia. 


Umowa walutowa. 

Wiedeń. Rządy austryacki i węgierski w obo- 
pólnem porozumieniu wypowiedziały sobie 
umowę walutowa. Stoi to w Związku z wy- 
gaśnięciem z końcem r. 1910 przywileju 
wspólności bankowej. 


Katastrofa w Uhersku, 


Pardubice. Przeciw naczelnikowi stacyi W 
Uhersku Greifenfelsowi (Zeiss był zastępcą) 
wdrożono śledztwo dyscyplinarne i karne, po- 
nieważ bez urlopu wyjechał w dniu ka- 
tastrofy z Uherska. 


Sprawa Hofrichtera. 


Wrocław. Ojciec porucznika Hofrichtera ba- 
wił w ubiegłym roku w celach kuracyjnych w 
Warmbrumn, i tam nagle zmarł. Obecnie 
wdrożono dochodzenia, celem stwierdzenia przy- 
czyny śmierci. 


Echo procażu Friedjuaga. 


Zagrzeb. Dziennik „Ustawnost* zwrócił się 
do dr Friedjunga z zapytaniem, dlaczego 
nie odwołał zarzutów co do utrzymywania przez 
koalicyę serbsko-chorwacką stosunków z Ser- 
bią. Dr Friedjung odpowiedział, że także dzi- 
siaj wierzy, iż stosuuki takie rzeczywiście ist- 
niały i że przyznał zresztą, iż dylko dwa do- 
kumenta, przedłożone w procesie wiedeńskim, 
były sfałszowane. Wszystkie inne doku- 
menty uważa dr Friedjung za praw- 
dziwe. 

To oświadczenie Friedjunga wywołało tutaj 
wielką sensacyę. Dzienniki wzywają koa- 
licyę serbsko-chorwacką, aby wytoczyła Fried- 
itngowi ponowny proces i doprowadziła 
go do końca bez jakiejkolwiek ugody. 

Zagrzeb. „Agr. Ztg“ ogłasza rozmowę z dr. 


inļLuegerem o stosunkach chorwackich. Dr 


Lueger oświadczył między innemi: Chorwaci po- 
winni mieć cierpliwość. Kwestya chorwacka bę 
dzie rozwiązana po złamania przewagi madziar- 
skiej, co niebawem nastąpi. Dr Lueger 
jest przekonany, że monarchia austro-węgier- 


NOWA nREFURMA 


ska obecnie dualistyczna, będzie « zamienioną w 
tryalistyczną, a kraje południowo-słowiań- 
skie złączone będą w jedno wieikie 
królestwo. Tylko trzeba mieć cierpliwość — 
zakończył dr Lueger. 


Echa zamacha na Karpowa. 


Paryż. Wczoraj w jednym z tutejszych ban- 
ków chciał pewien Rosyanin wymienić na pie- 
niądze przekaz pieniężny. Stwierdzono, że prze- 
kaz ten pochodzi z rabunku. Rosyanina 
owego aresztowano. Stawiał on silny opór 
istrzelał z rewolweru. Policya przy- 
puszcza, że Rosyanin ów utrzymywał stosunki 
z Woskresienskim. 


- - Samobójstwo Gilewicza. 

Paryż. Rosyjski inżynier Gilewicz, który 
w roku 1908 zabezpieczył się na 270.000 fran- 
ków, a potem zamordował podobnego do niego 
Podlipskiego, aby pobrać ubezpieczoną kwotę i 
uciekł do Francyi, został tu wczoraj 
aresztowany. Pod pretekstem, ża czuje się 
chorym, kazał się zaprowadzić do ustępowego 
miejsca i otruł się tam sinkiem po- 
tasu. 


Major Droyufus. 

Paryż. Major Dreyfus miał wczoraj podczas 
przechadzki kontrowersyę z niejakim Boever'em, 
należącym do „Camełots du roi“, — przyczem 
przyszło do bójki. 


Pożyczka Paryża. 

Paryż -Izba deputowanych uchwaliła upowa- 
żnić miasto Paryż do zaciągnięcia pożyczki 
900 milionów franków na asanacyę I upiększe- 
nie miasta. 


Sprzedaż Sackalinn. 


Petersburg. „Riecz* zaznacza pogłoskę, że 
Rosya ma zamiar sprzedać północną 
część Sachalinu Stanom Zjednoczo- 
nym. Południową część, jak wiadomo, musiała 
Rosya odstąpić Japonii po ostatniej wojnie. 


Podróż carowej. 


Petersburg. Jak tu słychać, carowa udaje się 
na dłuższy pohyt do Moskwy do siostry swej 
Elżbiety Teodorówny. 


Tołstoj chory. 


Tuła. W stanie zdrowia "Tołstoja nastąpiło 
polepszenie. z 


Ustąpienie Wielkiego Wezyra. 


Konstantynopol. Zapowiedziana dymisya wiel- 
kiego wezyra Hilmipaszy nastąpiła wczo- 
raj wieczorem po sześciogodzinnem posie- 
dzeniu Rady ministrów. 

Jego następcą ma być ambasador turecki 
w Rzymie Hakkibej, albo ambasador w Lon- 
dynie 'Tewfik pasza. 

Konstantynopol. Dymisya Hilmi paszy dotąd 
nie została przyjętą. 


Żałoba. 


Rzym. Z powodu rocznicy katastrofy w Mes' 
synie, w wielu miastach urządzono żałobne ob- 
chody. Teatry były zamknięte. — W Messynie 
i Reggio di Calabria odsłonięto kamienie pā- 
miątkowe. 


Po zamknięciu nameru, 
Kraków, 29 grudnia. 


Nowi sędziowe przysięgli. Dzisiaj w prezydy- 
um sądu karnego odbyło się losowanie nowej ławy 
sędziów przysięgłych na latową kadencyę rozpraw 
przed sądem w Krakowie. = 

losowaniu przewodniczył wiceprezydent sądu 
karnego dr Pegorzelski, obecni byli radcy: Ferens 
i dr Trzaskowski, reprezentant prokuratoryi radca 
Obtułowicz I przedstawiciel Izby adwokackiej adw. 
dr Br. Guńkiewicz. Protokół prowadził oficyał p. 
Fortuna. 

Sędziami przysięgłymi wylosowani zostali oby: 
watele pp.: Bortel Jakób, wł. real; Bysiek Jakób, 
rolnik, Płaszów; Dyrka Wincenty, wł. real, Piaski 
ad Grzegórzki; Freege Emil, ogrodnik; Frommer 
Leon, właściciel realności; Grzybczyk Michał, rząd- 
ca dóbr i właść. realności, Wola Duchacka; Guzi- 
kowski Michał, bndowniczy; Hubicki Korezak Wta- 
dysław, wł. real, Podgórze: Jarosz Bronisław, urzę- 
dnik Tow. wzaj. ubezp.; Jasiński Franciszek, wł. 
real; Klimczak (Władysław, restaurator; Krudowski 
Józef, urzędnik Tzby handl. i przemysł; Kwaśniew- 
ski Władysław, kupiec; Kułakowski Kazim., urzę- 
dnik Tow, wzaj. ubezp.; Kurzawa Włądysław, urzę- 
dnik Kasy Oszczęd.; Landau Józef, starszy, kupiec; 
Landesberger Salomon, kupiec, Podgórze; Lubaszek 
Kazimierz, urzęd, Tow. wzaj, ubezp; Matula Dyo- 
nizy, aptekarz i wł. real., Podgórze; Mehl Szymon 
propinator, Wieliczka; Palmowski Jędrzej, cukiernik, 
Wieliczka. f 

Proń Mikołaj, apiekarz; Rajal Franciszek, właśc, 
realn.; Rakower Chaim, właśc. realn,.; Schanzer 
Psachie, właśc, realu., Bochnia; Schindler Wincen. 
ty, właśc. pracowni mechanicznej; Siemok Zygmunt, 
krawiec; Skołyszewski Feliks, młodszy, właściciel 
młyna, Skawina; Stoczkiewicz Bolesław. właściciel, 
dóbr, Koźmice małe, pow. Wieliczka; Urbański Mi=, 
kolaj, cukiernik; Zadęcki Józef, właśc. realności 
Podgórze; Zamorski Mateusz, urzędnik Tow. wzaj 
ubezp.; Zenowicz Franciszek, właśc. realn.; Zweig 
Mojżesz Aron, właśc. realn. i ślusarz, Podgórze; 
Żuławiński Józef, gospodarz i rzeźnik, Piaski wiel- 
kie, row. Podgórze, 

Sędziami przyslęgłymi-zastępcawi wylosowani zo- 
stali pp.: 

Buchbinder Leon, fryzyer; Grabowski Feliks, to- 
karz w fabryce Zieleniewskiego; Gwóżdź Stanisław, 
właść. reałn.; Lachowski Konstanty, szewc; Lust- 
garten Wilheim, właść. realn, i kupiec; Ogieński 
Maryan, kupiec; Spitzkopf Zygmunt, agent handl. 
mąki; Terakowski Franciszek, introligator; Wajda 
Wincenty, właściciel realności i rzeźnik, 

Kadencya rozpocznie się dnia 3 lutego rozprawą 
przeciw Władysławowi Dobrzyńskiemu, o zbrodnię 
oszustwa (przewodniczący st. radca Grodyński) 
dnia 7 lutego rozpocznie się na 4 dni rozpisana 
sensacyjna, ze wstępem za biletami, rozprawa prze- 
ciw Gerszonowi Bazesowi, obwinionemn o abrodnię 
oszustwa, przez utajenie krociowego spadku. 

Dnia 14 lutego odbędzie się rozprawa przeciw 
Szymonowi Natowiczowi z Nowego Sącza o oszustwo, 
dla sprawy którego delegowano sąd krakowski. In- 
ne rozprawy są drobniejszej wagi. 

Tułactwo obłąkanej. Wczoraj w nocy przywie- 
ziono do Krakowa z prowincyi umysłowo chorą 


„IEMIDA” Rudolfa 


żonę urzędnika kolejowego p. Jalię D. celem 
umieszczenia jej w szpitalu dla chorych umysłowo. 
Wezwane na dworzec pogotowia ratunkowe, prze- 
wiozło chorą w stanie ostrego szału do szpitala 
św. Łazarza, gdzie jednak chorej z braku potrzeb- 
nych dokumentów nie przyjęto. Chorą przewiozło 
następnie pogotowie ratunkowe do zakładu dla nie- 
uleczalnych, t. zw. ogrodu angielskiego, gdzie dy- 
żurnego pogotowia odprawiono od drzwi z chorą 
również z powodu braku formalnością przepisanych 
papierów, jak poświadczenia lekarza powiatowego 
co do stanu zdrowia chorej i t. d. Ostatecznie 
skończyło się na tem, że ciężko chorą kobietę 
z braku odpowiedniego * miejsca musiano umieścić 
w miejskich aresztach policyjnych. Czyż nie nale- 
żałoby tego rodzaju stosunkom zapobledz na przy- 
szłość, choćby dla prostego pojęcia humanitarności 
tembardziej, jeżeli stwierdzoną została konieczność 
umieszczenia chorego natychmiast w zakładzie, 
W takim wypadku formalności mogłyby być odłos 
żone ua później. 

Tajemnicze zniknięcia. Policya krakowska pro- 
wadzi obecnie dochodzenia w dwóch nader charak- 
terystycznych, zə względu na swoją tajemniczość, 
zniknięciach dwóch mężczyzn, przybyłych w ubie: 
głym miesiącu do Krakowa, 

I tak w dniu 2 listopada b. r. przybył do Kra- 
kowa góral 4 Budzowa, Tan Molek, w towarzystwie 
swego znajomego, również z tej samej wsi, Jana 
Mirochy. Obaj gospodarze, po sprzedaży desek udali 
się do restauracyi p. Schindla przy ul. Podzamcze, 
gdzie przy kieliszka zabawili do godz. 9 wieczór. 

W restauracyi tej przyłączyło się do gospodarzy 
jakichś dwóch młodych ludzi, z tych jeden w pe- 
lerynie brunet; owi młodzi nieznajomi przedstawili 
się gospodarzom jako nauczyciele ludowi. Gdy na 
chwilę Mirocha opuścił lokal, udając się do składu 
desek, wówczas wyszedł z owej restauracyi w to- 
warzystwie owych nieznajomych mężczyzn Molek, 
i więcej nie widział go już ani Mirocha, ani też 
nie powrócił on do domn, do rodzinnej wioski. 

Wszelkie poszukiwania, zarządzone przez władze 
bezpieczeństwa nie dały pomyślnego rezultatu. Ko- 
nia i wóz odstawiono rodzinie do Badzowa, po 
polku zaś wszelki ślad zaginął. 

Dragi podobny wypadek zniknięcia włościanina 
w Krakowie, zaszedł wśród następujących okolicz- 
ności. W dniu L listopada, na jednym z oddziałów 
toczyć się miała rozprawa między włościaninami 
Wojciechem Bizuniem, Karulą i Owikową, pocho- 
dzącymi z jednej włosek pod Kocmyrzowem. W sẹ- 
dzie przyszło między stronami do ugody, dla za- 
dokumentowania której cała towarzystwo udało się 
na libacye po różnych szynkach. Około godziny 9 
wieczór, włościanie ci znajdowali się — jak wy- 
kazuje prowadzone śladztwo — na dworcu kolejo- 
wym w rzegórzkach. Stwierdzono również, ża 
Wojciech Bizuń, będąc w stanie nietrzeźwym udał 
sią drogą w stronę Krakowa i od tego czasu zu- 
pełnie znikł i 

Zachodzi więc podejrzenie, żo zarówno Molek, 
jak i Bizuń, albo skotkiem nieuwagi znaleźli 
śmierć w nurtach Wisły, bądź też padli ofiarą 
swoich przeciwników; z którymi się procesował 
Nad rozwiązaniem tych zagadkowych zniknłęć pro- 
wadzi energiczne śledztwo policya krakowska. 

Aresztowanie wiamywaczy. Jak to już swojego 
czasu donosiliśmy w nocy z 18 na 19 b. m. wła- 
mali się do sklepu p. Drobnera jacyś niewyśledzeni 
na razie sprawcy, którzy skradli z mieszkania bu- 
tony oraz branzolety wartości około 3000 koron 
oraz około 4000 kor. w gotówce., Wczoraj udało 
się policył krakowskiej wpaść na trop włamywa- 
czy i przyaresztować ich; okazali się nimi dwaj 
młodzi 19 letni terminatorzy śŚlusarscy Kazimierz 
T. i Józef T. synowie porządnych rodzin. Pienię- 
dzy skradzionych nie zdołano już odzyskać, gdyż mło- 
dzi włamywacze już roztrwonili, odebrano natomiast 
kosztowności znalezione w mieszkaniu jednego z 
aresztowanych, Obydwaj aresztowani po ukończo- 
nem śledztwie policyjnem odstawieni zostaną do 
sądu karnego, 

Nieludzki ojciec. Do połicyi tutejszej wpłynęło 
doniesienie przeciw Tobiaszowi D., który 6 - letnią 
córeczką Chaję tak slinie ugodził laską w twarz, 
Że biedna dziewczynka doznała 'nadwerężenia oka i 
kości policzkowej. Dziecko opatrzyło pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego, przeciw nieludzkiemn ojcu 
będzie wdrożone postępowanie karne. 

Aresztowanie Ryby i Rybki. Policya krakowska 
aresztowała dzisiaj 45 lat liczącego Stanisława Ry- 
bę, służącego u p, Targowskiego, właściciela zakła- 
du instalacyjnego, za sprzeniewierzenie pewnej kwo- 
ty pieniężnej na szkodę swego słażbodawcy. Rów- 
nież aresztowano niejakiego Władysława Rybkę za 
sprzeniewierzenie pieniędzy, uzyskanych za ogłosze- 
nia jednego z przedsiębiorstw kinematografcznych. 

Pożar młyna. Z Tarnopola telegrafają nam: 
Wezoraj spalił się młyn amerykański z urządze- 
niem w Założcach starych (pow. Brody) własność 
Tadeusza i Maryi Cieńskich. Również zgorzały za- 
pasy zboża i mąki Abrahama Schragera. Młyn i za- 
pasy były ubezpieczone w Krakowsklem Towarzy- 
stwie ubezpieczeń na sumę 144.000 kor. 

Pogrzeb radcy sekcyjnego z prezydynm Rady 
ministrów dr Adama Bieńkowskiego odbędzie 
się wa czwartek 30 b. m. z domu żałoby w 
Wiedniu V. (Wiedener Hauptstrasse l. 98) o g. 
3 po południu do kościoła polskiego przy Renn- 
weg, a stamtąd na cmentarz wiedeński. 

Wzlot Bieriota. Z Czerniowiec donoszą: 
Dnia 16 stycznia urządza ta Bleriot wzlot. 

Z Warszawy. (Wykonanie 3 wyroków śmierci. — 
Aresztowanie. Przebudowa teatru Rozmaitości, — 
Echa zamordowania ś. p. Waszkiewiczowej). 

— W nocy z poniedziałku na wtorek w cyta- 
deli wykonano wyrok sądu wojennego warszaw- 
skiego, skazujący na śmierć przez powieszenie człon- 
ków frakeyi rewolucyjnej lubelskiej organizacyi P. 
P. S.: Józefa Syskę, Ludwika Ciupę i Mieczysława 
Skarzyńskiego za szereg napadów, zabójstw i eks- 
propryacyj. Czwariego skazanego na śmierć Ten. 
Mazurkiewicza nułaskawiono. 

— Agenci achrany, po rewizyi w mieszkanin, 
aresztowali p. Bronisława Koskowskiego, dyrektora 
Tow. akc. „Er. Karpiński i Sp.“ 

— Jak wiadomo, teatr Rozmaitości ma być prze- 
budowany gruntownie w ciągu roku przyszłego. Ro- 
boty rozpoczną się na początku wiosny. 
teatrów rządowych zadęcydowała urządzić scenę ru- 
chomą, obracającą się na odpowiedniej osi. Inowacya 
ta da możność skrócenia antraktów do minimum. 

— Dochodzenie, prowadzone w sprawie zabójstwa 
Fr. Waszkiewiczowej (przy ul. Nowy-Świat 22), na- 
prowadziło władze śledcze na materyał, który po- 
zwolił ustalić osobistość zabójcy W. Oto na nożu 
którym posiłkował się morderca, znaleziono dokładną 
odbitkę jego palea, Po skonfrontowaniu tej odbitki 
z odpowiednim palcem jednego z aresztowanych 
ustalono, iż on to popełnił morderstwo. Nazwisko 
zabójcy do chwili ukończenia śledztwa trzymane 
jest w tajemnicy. 


Dyrekcya |” 


mma NE 006. 


Kradzież listu kredytowego. Z Berlina telə: 
grafują: Wozoraj aresztowano tn lekarza z Bra- 
zylii Jana Capola, który jechał do Włoch. Are- 
sztowano go za kradzież listu kredytowego na 
150.000 fr. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopir:suxl, 


NADESŁANE. 
Artykuły w tym dziale nie poshodzą od 
redakcyi). 


Te przyjemność muszę drogo opłtcić! 


cje 


Bal był co prawda piękny i wiele tańczy- 
łam — ale potəm to przeziębienie w dro- 
dze do domu! Obecnie leżę od trzech dni 
i ledwo mogę oddychać! Teraz wreszcie ka- 
załam sobie przynieść Faya prawdziwych 
Sodeńskich i zażyłam pierwszą pastylkę, to 
mi dobrze zrobiło. Mówi mi przyjaciółka, że 
pomagają jej zawsze, gdy jest przezięhiona; 
ma przeto zawsze w domu Faya prawdziwe 
Sodeńskie. A ona wie już, co dobra. Faya 
prawdziwe Sodeńskie mineralna pastpiki ka- 
pować można w każdej aptece, drogueryi 


Bi i w handla wód mineralnych po cenie 1:25 
kor. za pudełko. 


Generalne zastępstwo ua Austryę-Węgry: 
W. Th. Gantzert, c. k. nadw. dost, Wiedeń, TW/,, 
Grosse Neugasse 17. 688 2 


Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona. 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul, Sławkowska 24. 
(w domu XX. Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Da- 
ryżu 1908 r., wykonuje i ma na składzie 
Obnwie męskie, damskie i dziecięce 
z najlepszego materyału, 269 
według fasonów francuskich i angielskich. 


Zakład Dra Steuermarka. 


Leczenie promieniami Róntgena 
chorób skóry I włosów, nowotworów l t. d. 


Starowiślna 1. 6932 2-2 
Ki0 
musi wyraźnie żądać mydła -— — — — 


[O "Malinowskiego. 


Ta firma wyrabla prawdziwie przetłuszczone mydła 
toaletowe. Mydła twarde, alkalicz- 
ne, silnie i puszysto pieniące, niszczą 
skórę, gdyż odbierają jej natural- 
ny tłaszcz. Mydła Malinowskiego 
pozostawiają warstewkę tłuszczu, ` 
przez co osłaniają skórę i ndelis Y/ i 
katniają cerę. zion 
Do nabycia w aptekach i w renomowanych skła- 
dach. 7801 100 


chce myć się rzeczywiście przetłuszczonem 
mydłem — które jedynie chroni skórę od 
wpływów zewnętrznych 


Specyalista chorób dzieci 


Dr Wład. Filipkiewicz 


b. I-szy asystent kliniki chorób dzieci Uniw. Jagiell., 
po odbyciu specyalnych stadyów w Paryżu, ord, 


ulica Dunajewskiego 1, I piętro. 
7847 11 20 


C. k. nadworny fotograf 


B. HENNER 


w Krakowie, ul. Szewska L. 27 
(róg plant) 
zastosowuje specyalne oświetlenie. dla każdej 
poszczególnej osoby najnowszym sposobem, 
przez eo nadaje fotografii naturalny a przytem 
artystyczny wygląd. Wykonanie w kolorze $e- 
pia, oraz większe kartony nie wpływają na 
podwyższenie ceny. 8052 6 6 


KAWIARNIA ROYAL 


W KRAKOWIE. 


Najzapełniej do komfortu odnowiona najpiękniej- 
sze Etablisement miasta. Codziennie koncert pierw- 
szorzędnej męskiej orkiestry pod dyrekcyą słynnego 
skrzypka wiedeńskiego p. Wassermana, początek 
o 8 wieczór. Wstęp wolny. Napoje pierwszej ja- 
kości, o łaskawe poparcie proszą 

Landes i Stieber 


właściciele, 


8261 2 10 


- Kursa telegraticzne. 


Wledań, 29 grudnia. (Giełda poładniowa.) 

Marki 117:57, Renta majowa 9495, Renta koronowa 
węgierska 02:55, Akaye austr, zakl. kred, 67975, Akoyu 
węy, zakł, kred. 795ʻ50. Akoye Anglobanku 815'—, Akoye 
Uziosbaskó 586/50. Akoye bankvereinu 646'—, á koye Lin- 
derbankn 5065), Akcye kolel państwowych 75450. Lom- 
bardy 128-560, Akcye fabryki broni 687*—, Akoye tyto- 
niowe —'—, Alpiny 752*—. Rima-Maranyi 664'—, Ak- 
cye praskiego Tow. żelaznego 2662— Losy tureckie 
22259, Ruble 25425. Akcye galic, Banku hipotecznego 
U—'—, 

Mae tom aa 
rudnia, | 
A kopa Eao 21160, Tow dyskontowe 106 25, 


Uposobienie: silne. 


Giełda zbożowa. 


Budapeszt, 29 grudnia. Lszenice na kwiecień od 14:96 
do 18-97; pszenica na maj od 18°78 do 13:80; pszenica 
na październik od 11-80 do 11:81; żyto na kwiecień od 
984 do 9:87; Żyto na październik od 8'87 do 8:68: 
owies na kwiecień 7'69 do 7:60; owies na paźdzler- 
nik od —*— do —*—; kukurydza na maj 6'68 do 6'64; 
rzepak na Bierpień 13:60 do 18:60, 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie utrzy- 
mane, deszcz, 


Å= 


poleca znana ze swych wyrobów Fabryka 


fierliczki w Krakowie. 


4 ni. 596, NOWA REFORMA. Środa 29 Grudnia 1909. 


Doe Towurzystao. Stolrzy w Kalotryi ZOMO e a RU: ET TWO "taplCBrskiCR a 


zarejestrowano z ograniczoną poręką. 
Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Giwarantufo jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p Alfons Wawrzecki 
Główne magazyny w Kalwaryi. — admi piw i sprzedajemy tylko w własnych mc — z Pośredników nie Pośredników nie mamy. 321 176 0 ma 


= SUBLIME* Jat, ys knej Prodigarg, 5 


RUE? 


Najlepsze francuskie 


Bibułki do papierosów Tae 


Osłatni wyraz L._ przemysłu fonograficznego. 


z Kto ma poczucie piękna i jest zwolennikiem dobrej muzyki, wybierze 
w Krakowie. Rynek 20 — poleca SĄ  tyiko i jedynie znakomity, francuski śl s 


kilimy i makaty krajowe. WŚ $ o o pP ATHÉFON ə ə 


Serdaki futrzane Kiosińskiego z Kęt. 
oddający tak muzykę, jak i głos ludzki, nadzwyczaj wiernie i czysto, z natu- 


Serdaki haftowane Makowskie. pg ) j 'ralną siłą i barwą. Gra bez zmiany igły, szafirem, na płytach nieskończenie 
1901 4 4 > trwałych. Dlatego jedyny do tańca. Wspaniałe nowe zdjęcia polskie. Prze- 
róbki gramofonów na system Pathó. Korzystna wymiana starych płyt. 


Naprawy we własnej pracowni 


; Stefan Grudziński | Tadeusz Berger 33 - żadoicio spisów- wyjaśnień dar- 


mo i opłatnie. 


yna Szewska L, 10. GBLL 14 17 Telefon 305, sassa Ceny niskie. sasas 


najnowszej konstrukcyi, dla niemowląt 
i dzieci. Posyła się do domów w celu 
każdorazowego odważenia. 


Oroguarya J. Hanaka i $-ki, Magistrów Farmacji 


Kraków, Szewska 5. 7339 8 10 


— Uc d 
Świetny był. sni: 1a 
poiących maszyny. Zwierzyniec. Mickiewicza 


19. — „B. Syrena“, Tamża tania sprzedaż 
w. 7479 18 20 


Wałeczki elastycztie 


kit i gips 
do zaopatrywania drzwi i okien 0d 
przeciągów i zimna. 7897 2 2 
Najwiekszy wybór 
stajennych i ręcznych — polecają“ 


-~ latarek a > 
REIM I SPÓŁKA, KRAKÓW. ($ ,„pozrównany sodok do czyszcnia wsze AJJ Towarzystwo dla sprzedaży motorów i samochodów w Krakowie 


kich przedmiotów mosiężnych, miedzianych, niklo- | Spółka z odp. ogr. donosi P. T. Publiczności o otwarciu z dniem 19 grudnia b. r. 
wych, stalowych i innych jak: klamek, naczyń ku- $ składów 


TOIFLA 


ALANDA 


HERBATA 
7889 6 15 CEYLON 


chennych, nożów, widelców, samowarów, metalowych $ sa w 

części uprzęży, części powożowych, automobilowych ; automtobBilów: osobowych 
rowerowych itp. dh ej // AE" OW ch 

SAPIN OL przewyższa wszystkie inne, że 7743 6 € X | € ib Y 

SAPINOL daje połysk zem | X ORRE USOW 


X w 
| SAPINOL swnio nie mam i nosa KI] motorów Stałych i przewozo- 


zdrowia 


SAPINOL jest najekonomiczniejszy w użyciu 


nie zawiera adnych śfładników. szkodliwych dla JX 
a wych, przyborów automobilo- 


SPR 


= =w= SAPINOL nie powoduje Śniedzen!ia metali II wyci i i de ARE otorów 5 = Š č > 

Zawiadomienie. S APINOL Namir © jar E a ea | Obszerny garaż i warsztaty bogato zaopatrzone we wszelkie przyrządy i przybory. 
= SAAGI 6 DR Kl wa ý SE Wyłączne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę fabryk automobiłów: 

Nowo otwarty Bezpłatne próbki SAPINOLU dostać można we XX|Ą Peer, Brasier, Gaggenau, fabryki motorów Adama Oskan (Morawa). 
Hotel i ig“ wszystkich handlach sprzedających SAPINOL. $ | ows; Biuro, skład i garaż Kraków, ul. św. Filipa 5. 


obok dworca kolejowego w Krakowie 
przy wylocie uł. Pawiej 6, poleca 
elegancko urządzone pokoje od 32 koron 
wzwyż, jako też Kawiarnię. O każdej 
porze gorące potrawy na Świeżem maśle 


— TOM 
Józei Giłtqzkii 


przyrządzane. Z Szacunkiem 
8246 5 8 Zarząd Hoteiu. jako specyalność: kostyumy, okrycia i 


spodnice. Zamówienia przyjmuje z prób 
za i powierzonej materyi. — Wykończenie 
» ze am š pe artystyczne. — Ceny niskie. 

5 sznarkową dla fryzyerów. Wsłączne zastępstwie auste. Daimler, Hercedes, Gregoire: í Bielizna trykotowa, wełniana (Jiger.), ba- 1% Kraków, ul. Floryańska l 16. 


„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 7018 17 0 


BTY? P mh dn ALIiC G AR AGE wełniana i niciana. Kamasze wełniane i fil- = e SS c= M 
atę kolorową do opakowania biżuteri. o dag 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa- O AUTO cowe. Kamizelki wełniane z rękawami 1 bez. Rydze kiszone 


Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych. 
s > » o» położniczych. 


k 4 , 
wprawy dla rodzących i położnic zestawione Spółka z ograniczoną odpowiedziałnością. Skarpetki wełniane. Czapki i Kapelusze. „tm ODA WI bę st wąż) wysyła, k-1 Ad 
dy Ba © (2 da ŻA r | Obuwie amer. „EXCELSIOR“. RĘKAWICZKI e A P 
SRO. 1... Pierwszy fachowy warsztat reparacyjny. DAMSKIE I MĘSKIE, skórkowe i welniane. 
F (bryki opatrunków chirurgi- Wozy osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie Do nabycia w wielkim wyborze w magazynie nowości Kawa Sylwa 
cznych „UIS motor, części zapasowe, pueumatyki motory. szy 
, || dla chorych na żołądek i jelita, którym 
(Mra M. L. Dobrowolskiego) Biuro: ul. Retoryka l. 5. — Telefon Nr 107. — Telegram „AUTO*. nie wolno pié kawy ziarnistej, a także 
Warsztat: ul. Smoleńska 1. 31. 2980 59 0 


w Podgórzu - Rrukowie i we Lwowie 
Czarnieckiego 6. 


Znak ochronny na „opatrunkach chirurgi- | Kaai aż 
cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 


Adaiby ytych jo wosk more |] proroszorzĘdNa fabryka fortepianów i pianin 


składów aptecznych jako wyroby krajowe. 


c. k. nadwornych dostawców w Wiedniu 


iang E | A | a | f wyborna dla dzieci i zdrowych. Wysyła 
B. WIERZEJSKI | EAr insa Gesi 

W Svetec u Biliny, Czechy. 7557 7 10 
> RZE róg o wma 


=== Grzyby suszone 


tegoroczne, jasne, 1 kg. 4 K, ciemne 


'|1l kg. 3 K, przy odbiorze 5 kg. opłatnie, 
TT |wysyła za zaliczką Tomasz Chaloupka, 


7 wia! = (2 (I T Jl si p A 


F ddtłuszczająca 
herbata Graciosa 


dia osób wicikiej tuszy, Usuwa nadmiar | 
tłuszczu ludzkiego, mając przytem wła- | 
sność orzeźwienia i kę U! orga- poleca: 

nizmau. Cena 3 


K 6-50 do K 500-—, Wszelkie inne przybory fotograficzne 


ZVAAZAdS [ER 


É imniejszej zcyi najlepsze $piewaki i ptaki do 
s Paf ' Nowość Picolo Mignon mag "eng sa Pl wk w najlepszej jakości po cenach konkurencyjnych. Cenniki © Pai 8) pierwszorzędne bety 
gpiele ziołowe | harfowym pedałem, jakoteż fortepiany z angielską mechaniką. — darmo i opłatnie. Zamówienia z prowincyi uskutecznia BZ dio nabycia, odznaczone złotemi i sre- 
t "M Najnowsze pianina z moderatorem różnych modeli i gatunków drze- się odwrotną pocztą, nie PRACA kosztów opakowania. , Z: w u 

: 1 wemi, 0) zem 
aroma czne wa po cenach fabrycznych z 10-letnią gwarancyą (także na raty) sk © ym, gałacki 0 Młębókin akdi 
odświeżają wonnie ognina Hois B cym tenie Trote i Seifert, najnowszy 
a przez swoją zawartość soli jodowyc tepianist z o kierunek śpiewu. po cenie 7 do 12 
oczyszczają dog i wzmacniają system Wyłączne zastępstwo: Zygmunt Raba, fortepianista, w Kra E koron, wyborne śpiewaki 16 koron, 


kowie. ul. św. Tana 13. 7367 20 0 samiczki rozpłodowe 2 do 3 koron. Poręczenie, 


Kraków, "pati 27 (rg pang: że nadejdą żywe. Dziesięciodniowa próba. Cen- 


nik opłacony. Ignacy Bauer, Blefstadł, w 
Górach Kruszcowych (dostawca c. k. urzędni- 
ków ina wia Gś w... | 8138 7 10 


Kiii 


wyśmienite słodowe karmelki 
nadziewane przeciw kaszlowi 
do nabycia w handlach: 


kostny. Cena 1 K. 


Krem borasodowy 


gładzi, wydelikaca i wybiela już po 

2.dnivwem użyciu szorstkie, popękane 

i czerwone ręce. Cena 1 K. Mydło bo- 
rasonowe 70 hal. 


pastylki piersiowe 


ssuwają Szybko kaszel, chrypkę i zafle- 
gymienie. Cena 70 hal 


m - ta”% 
proszek na odwłosienie 
usuwa w 5—10 minutach zupełnie bez- 
boleśnie i nieszkodliwie każde uwłosie- 
nie na twarzy i rękach. Cena słoika 
2 K 50 hał. 
Wyłączny skład w aptece 


pod * 7873 10 50 


„BIAŁYM ORŁEM“ 


Kraków, Linia A-B Nr. 45. 


Rządowo uprawniona 


fabryka wód mineral. szli. $ gl specyalayeh [eCZ0iCZC 


pod firmą 


K. RZĄCA I CHMURSKI o KRAKOGIE 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toź [ow 


wody mineralne sztuczne 
odpowiadające skladem vhemicznym wodom: BILINSKIEJ, GESSHUBLERSKIEJ, SEL- 
TERSKICJ, VICHY, MAKYKNBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tadzięż 
specyalne leczniczo 36 710 


jak: litową, bromową, jodową, želazista, kwaśną, oraz wody lecznicze normalns 
z przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco. 
ue = "ik" OBI. '' GAEIIMI 


Ciągnienie dnia 3, 5, 14 stycznia. 


Główne wygrane 60.000, 160.000 R, 100.000 fr. 


nastręcza następująca grupa losów: 
Austr. los krzyża, t 
Kupon gry losu kred. ziem. Il. em., 
Serbski los tytoniowy. 
Do nabycia za gotówkę podług dziennego kursu lub na 


34 raty miesięczne po 7 K. 

Wyłączne, niepodzielne prawo gry na podstawie dokumentu, wystawionego podług prze- a 
pisów. Przesłanie pierwszej raty pożądane przekazem, Na przesłanie dalszych rat przesyłam |% 
wraz z dokumentem czeki. 


EDWARD URBAN 


Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Piac 23—25 (w domu własnym) 
Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie, 
Niskie ceny. 7833 5 5 Dobra prowizya 


L. Aksmanna, B. Anisa, L. Dintenfassa, 
M. Dutkiewicza, A. Frassa, M. Jablo- 
5 nera, S. Nikla, P. Korna, J. Kuczmier- 
p czyka, A Reifera droguerya, L. Syku- 
towskiego, R. Schwimmera, Zawiiliń- 
skiego i Króla, Z. Nasalika. 71 41 0 


Skład piwa w Krakowie ic. P T. Puioznośc w beczkach i butelkach 
J. D RIPP l ul. Św. 1 L. 5. — Telefon 95. 4 NET, p, okocimskie I | pilzneńskie "TOTS na 


na wszelkich aparatach fotograficznych, począwszy 0d ritrceńskie KanUrKI 


| 


Sroda 29 Grudnia 1969, "NOWA REFORMA. 


PROSPEKT 
NA ROK 
1910 


Warszawa REDAKTOR: STEFAN KRZYWOSZEWSKI KRAKÓW 


NAJPOPULARNIEJSZA W POLSCE I NAJBARDZIEJ PISMO, POSWIĘCONE ŻYCIU NARODOWEMU I SPO. 
AKTUALNA ILUSTRACYA TYGODNIOWA. ŁECZNEMU, LITERATURZE I SZTUCE. 


CO TYDZIEŃ OKOŁO 30 STRON TEKSTU. 
CO TYDZIEN OKOŁO 60 ILUSTRACYT. 


ARTYKUŁY WSTĘPNK, OMAWIAJĄCE ZAGADNIENIA ZE WSZYSTKICH DZIEDZIN ŻYCIA. LITERATURA 
I SZTUKA. ANKIETY I WYWIADY Z CHWILI BIEŻĄCEJ. POPULARYZACYA WIEDZY. BELETRYSTYKA. SATYRA. 


Przeszło dwustu współpracowników. 


WŁASNA PRSZUBA ILUSTRACYJNA I FOTOGRAFICZNA W KRAJU I ZAGRANICĄ. ODDZIAŁY REDAKCYJNE I KORESPONDENCI W GŁÓWNYCH 
OGNISKACH ŻYCIA POLSKIEGO. 


Bezpłatne wydawnictwa dodatkowe: 


„ROMANS I POWIEŚĆ 


tygodnik powieściowy. 


„ALBUM SZTUKI POLSKIEJ“ 


premium noworoczne. 


Na 8 dużych siron daje powieści i nowele najznakomiiszzch autorów polskich i obcych. W roku 1910 zamieści: Zawiera 6 do 8 kolorowych reprodukcyi najcelniejszych dzieł współczesnego malarstwa, naklejonych na kartonach 
lg. Grabowskiego pow. histor. „Grunwald“, Wł Perzyńskiego pow. na tle ostainiej rewolucyi w Królestwie p. t. i opatrzonych tekstem objaśniającym. Otrzymują je wszyscy abonenci, którzy w ciągu zało „Swiat“ abonowali, bez 
„Michalik z P. P. S.*, nowe utwory Reymonta, Tetmajera, Zapolskiej i innych. wzgledu na to, w jakich odstępach składali prenumerate. 
dil Dla mieprenumeratorów „Świata 10 koron rocznie !!! JI! Dla nieprenumeratorów „Swiata“ 5 koron 117 


Każdy stały prenumerator „ŚWIATA“ otrzymuje: 


1) Co tydzień z kilkudziesięciu stron złożony i kilkudziesięciu ilustracyami Cat; zeszyt »ŚWIATA «. 2) Co tydzień tygodnik powieściowy »ROMANS I POWIEŚĆ: 
zawierający 3—6 powieści i nowel. 3) Premium noworoczne »ALBUM SZTUKI POLSKIEJ I OBOEJ«, które w sprzedaży oddzielnej kosztuje 5 koron. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Przedpłata »Świata« łącznie z »Romansem i powieścią« i Albumem sztuki polskiej i obcej« wynosi: 

kwartalnie koron 6—, półrocznie koron 12—, rocznie koron 24— 8326 1 2 
Na przesyłkę „Albumu sztuki“, który otrzymują wszyscy abonenci, bez względu to, jak w ciągu roku składali prenumeratę, należy załączyć 50 hal. 
P: renumeratę =a należy RE do ADMINISTR ACYI »ŚWIATA* w KRAKOWIE, ULICA ZYBLIKIEWICZA 8. — Numery okazowe na żądanie bogpłikik. 


a Zgubione | 
FAPEEPEM ar znalazcy vrig -ra 
nie. Ul. Retoryka 12, 1 p 83U5 3 3 


iecnacniah À Anniinan 


po niebywale niskich cenach. 7387 8 10 


Uwaga: Upraszamy Szanowną P. T, Publiezność o zwiedzenie naszych + dian sklepowych celem 
przekonania się o naszych niskich cenach. 


Alired Fränkel, Sp. kom., Kraków, Rynek gł. L. 14. 
Zastepca L. Steigier. 
Największy wybór obuwia męskiego damskiego i dziecięcego. 


Najlepsza, najtańsza i najsma- NAP || 
czniejsza herbata jest z marką BMEBIK 

„DZWON“ S 
1/4 f, okruchów z herbat 70 h. 
-tJa f. liściowej herbaty 1 Kor. 
1/4 f. Ceylon. herbaty 120 K. WẸ E 
u firmy a A. Lisowski HRB 

„FORTUNA* 


SM Kraków - - - - Sukiennice 23. ME > D 


TI. umem PACZKI 


t p. połada nojizój onces Ów skład 
4 |ogni sztucznych, H. Niemetz w Krakowie. ul. tylko na maśle 


$ | Szewska 2. 8-69 4 6 j < 
x ° 3 studentów na stancyę. Chrast A Fawerki 
Przyjmę Osobny pokój. Łazienna 7.| są już do nabycia w Cukierni 


di piętro, drzwi ns prawo. 


mena | | p p p o r a 
m — a A pa Domi BANAKROWSKA ROMKUFERCYA SZ El af == Ee 
od 1 RSE wzorowo E m. EE Szewska i; A pigtro. 7589 6 O o 


hygieniczne wykończenie, jasne, słoneczne 


front I pọ, z utrzymaniem lub bez, Łazienka yk „Hdkowiankę i + Waszawiania” 


sy | Taniej o 35%, tylko w listopadzie i grudniu w celu dania sposobności Szan. 
na miejscu. Zacisze l, 14 (obok teatru) ię. 


Odbiorcom kupna rzeczy wartościowych tanim kosztem da kapeluszy. sie wawa © prawa 


8276 3 3 najlepsze czekolady, wyrobu SE” Ceny bardzo ni ķi z podwójną matura: austryacką i rosyjską po- 
— l ADAMA PIASEGCRIEGG R i EA] Gi TA FA U. ix 2 S zo niskie. "ZPR szukuje lekcyi. Zgłoszenia pod „Prawnik“ po- 
Wyborny miód w Krakowie 6340 51 0 § iL , sf rĀ Si « Poleca E T a a "— TRE 


ul. Długa 12 — y Pioryańziią 2, k 3 wełny, jedwabie, barchany, szyrtyngi, płótna, prześcieradła, koce, dywany, tiranki, Teefil Bękier Obiady konkurencyjne 


deserowy, kuracyjny, lipowy, rarytas miodobo- 
kapy tiulowe, chustki, bielizna, trykoty, pończochy, skarpetki. meae deupa m a 


rów z własnej pasieki, — 6 kg. puszka 6 K 20 h. 


Masło stołowe co dzień świeże, 5 kg. naczka| O. Krakó i 788: 

11 K 30 R. Wysyła za zaliczkų. J. M. Farba, — \Co sakote sprzedaż resztek za bezcen. = Opinia publiczaa najlepsza reklamy || | | Sps%ów, Długa 4, | 1 pietro _ res 10 10 

Podhajce 76, 8088 10 10 UDUOACWPYWE KORREKO RWE TE TPOIZER R =: | 

ĘĄ O M" a ĘĄ O MER i "WE „Oszczędnym Uaniom polecamy: 

2287 Uda się = $I ie Šikai krój damskiego majar | 
” N „YLAGĘ KOJE Camsaiego maderaistyonego". 
í AMERYKAŃSKIE KÓW niespodzianka, jeżeli podarki dla swego otocze- (najnowszego) 8810 2 4 
«ei sage nia nabędziecie u mej firmy i w tym “celu kar- Kraków, Pędzichó i 
Ocyle H., Lodowce, Łyżwy na lód i rolko- UKZĄNZE NIA Di IURÓWE > tą E e TA : zażądacie mego obficie j EE Ewo, 
we, Scyzoryki, Brzytwy, Aparata do go- 5 M UE > KW p katalogu p 3000 odbi- | Przyjmuje się zamówienia krojów wedle dowol- 
m 4 -t te Za darmo, OPIACONEZO 1 nadworny nych wzor 
borów poj sów ZYGMUNT LAUER dostawca Manns Konrad, Briix Nr 326 (Czechy). R e 
orów, poleca w największym wyborze 8095 5 5 DMAA O E 


KRAKÓW, iie 


rama e aeaee a ea 


J Optyk i i i mechanik, M. Zwilling ; 
; Kraków, ulica Sławkowska I. 4. 
b c. taką a najtaniej Et Okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po- 


Ski i. p. 


ALFONS MENSIE = ls aaia 
handel żelaza — ANg 34. Pantofelki doni 00, 


Smarowidlo nieprzemakalne na obuwie. 
Podkładki gumowe pod obcasy. 


7941 6 10 Podeszwy wkładkowe do bucików, fil- g lowe, termometry, dzwonki ya i warsztat nposacyjay. 8058 6 u S 
cowe, asbestowd, korkowe, słomkowe itd. k DZE POTET OTWP 5 
Wdowa polecają 7892 2 0 


po urzędnisu, wykszałeona, muzykalna. znająca || 

język niemiecki i dobrze gotująca, szuka posa- DFIN | (7 ŁRA KRAKÓW 
dy do towarzystwa i opieki osób wiekowych 8 $ 
lub panienek. O. K. Płazy Wapiennik, poozta | =~ 


Chrzanów. 8294 22 |P, 3664. 8249 3 3 
Ogloszenie 
s || 
ciny i polędwicy 4 K, 3—4 kur tłustych 
lub kaczek 6 K, wysyła ku zadowoleniu 


Sam. Dischel, Bogdanówka - Ka-| Wydział powiatowy w Tarnobrzegu |B 
miomxa. 8296 2 10 |rozpisuje publiczną licytacyę ofertową 
——————----—--——= |ma budowę piętrowego gmachu Rady ld 

powiatowej. 


r o Ik 

Plany i kosztorys są do przejrzenia |Ę 

w biurze Wydziału powiatowego. [p 

Przedsiębiorcy, chcący się ubiegać ol 

i w razie potrzeby przedmiotów użytkowych i na|tę budowę, winni wnieść swoje oferty 
podarki okolicznościowe wszelkiego rodzaju przej- do Wydziału powiatowego do dnia 15/5 


rzeć mój główny katalog z 3000 odbitek. kió- Ń ń 8 H 
ry na aydanie gda się za darmo, opłacony, stycznia 1910 r. do godziny 10 rano. ; 
a oszczędzi się przy zamówieniu wiele pienię Tarnobrzeg, dnia 18 grudnia 1909. |Ą 
dzy. C. i k. nadworny dostawca Manns Kon- 

rad, Brüx Nr 339 (Czechy). 8104 4 5 Wydział powiatowy. |g 


pierwszej jakości, © 


Święże mięso funtów netto ciele- 


Koncesyonowany 


Bazar pań „Złotym Jeleniem“ 


w Krakowie, ul. św. Anny 5. 


kupuje, przyjmuje i sprzedaje wszelkie- 
go rodzaju starożytności, jako to: złoto, 
grobro, porcelanę, mebla nowe i ożywa- 
ne, Przedmioty służące do domowego u- 
żytku, futra i garderobę tak męska jak 
damską, — — — — — — 8165 3 3 


"GL GL €9%0 


Wydelikuca cerę, ehroui od tiszai, szorstkości i >zkania s«53ry. Niszezy viazi 


mz Kiemie lepszego EYE toć aletowego jak: pryszza, oraz żak a owe ała. Po krótkim użyciu widos me są najlapsza razultaty. Da 
Krajowe Mydła przetłuszczone hygieniczne W.Grachaz Tarnowa. -———— MAJĄ „SAAS raków, dl Daga f. 


Nr 596, 


7255 10 10 


mteligentna kobieta 


szuka jakiegobądź zajęcia. Zgłoszenia listowne 
Pd» Inteligentna* przyjmuje Adm. N. Reformy. 
324 


Uniform galowy, nie używany, urzędnika po- 

litycznego VIII rangi i futro męskie, podbite 

ringelsami. wierzch z angielskiego szawiotu, 

kołnierz karakułowy. Smoleńska 27, III p., F. B. 
8325 1 3 


Biiard 


brym stanie, 
Schwimmer, 


190/95, marki ”_„Sei- 

ferta“, w bardzo do- 
do sprzedania. Herman 

Bochnia. 8317 15 


PALARNIA KAWY 


polosa eządsiowa 
mam a 1 Ruriewnie 
PAVARDA KAWE wyborowa gatunał 


Rawy palonej 


| najnowszym 

i najlepszym 3pos 

4 gobem za pomocą 

zg! „goracego powiat" 
po cenach 
nejniższych 


ące 14 Fatrwzęz 


Sonar 
Qarar 
KPAKÓW 
frani 


GM. JAWORNICKI 


Emerytowany ŻANIAM je” jadiegokor 


wiek zajęcia. Zgłoszenia pod J. F. poste 
restante Siersza Wodna. 8301 1 2 


Para rasowych psów, fremiowa: 
nych, t. zw. „rosyjskie chariy“ 


maści niebieskawo-vzarej. 3-letnie z rodowo- 


dami, do sprzedania, Wiadomość ul. św. Krzy- 
ża |. 5, wejscie od strony plant. 


8287 


Najtańszeinajpraktyczniej- 
sze na podarki 
prześliczne wyroby japoń- 
skie i chińskie 


poleca - - -= A. Lisowski 
„FORTUNA“ 
Kraków - - Sukiennice 23. 


Skład herbaty. 


Uczeń 


potrzebny do nauki w cukierni W. No 
waka w Bochni. 8208 7 8 


VITOR BARABAS 


skład fortepianów, pianin i harmobium, 


poleca 5561 283 9 


najiepsze instrumenta | 
inn krajowych. | 
l. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesla do fortepianów. 


Akuszerka 
z dwoma dyplomami, po długoletniej pra- 
ktyce za granicą, przyjechała i osiadła 


w Bochni przy ul. Krzeczowskiej. 
leca się WPaniem, 
8320 1 4 Marya Antoniewska. 


Larodek dla pai.: 


Dobry stały dochód mogą sobie za- 
pewnić panie wymowne, z dobremi 
formami towarzyskiemi, przez za- 
stępstwo poważnego, wytwornego pi- 
sma (la kobiet. Oprócz stałej: płacy 
wysoka prowizya. Zgłoszenia pod 
„B. 351“ przyjmuje Haasanstein 
et Vogler, A-G., Wiedeń, I. i od- 
syła redakcyi owego pisma. 829% 1 2 


Po- 


Sroda 


Kraków, Ula Grodzka da 
Gzek P. BM. O. 803., = - - - » = - « - Afros telegr. „FA 


ROWA REFORMA 


BOSEWARZ: 


Wykwintne Nowosci na karnawał. 


Artystyczne wykonanie toalet we własnych pracowniach, 


| MAAADAAAAAAAAADARKKAA AN T T 


5896 15 0 


ra © m GM EB 


Płaszcze wieczorowe, Rekawiczki, Wachiarze. -- Ruble przy zakupie pe kor: 2:56. 
aana A 


BLUSZCZ 


artykuły wstępna, 
artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą 
i poruszające najżywotniejsze 
sprawy, dotyczące kobiet. 

Powieści. — Nowele. 


Dodatki poświęcone łączności Kół Kobiecych na ziemiach polskich. * 


DODATKI KSIĄŻKOWE 


Prenumerażę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem : 


Prócz nowel piór najcelniejszych 
Błuszcz w r. 


Kazimierza Tetmajera GRA FAL| :: 


(początek przygotowano dla nowych pren.) 
M. Wierzbickiego „ŚWIĘTY FEX“ i inne. 


w arkuszach, zawierają powieści i no- Numera okazowe wysyłane na 
wele znakomitych autorów obcych. : 


Dla zapewnienia sobie powieści ”pierwszorzędnych 
„BLUSZCZ“, ogłasza na 1-go kwietnia 1910 roku 


Konkurs Z | nagrodą "rb. 


DZIAŁ KOSMETYKI Odrębną część 


Rady i wskerówki AE pisma stanowi 
hygieny piękności. 


1910 drukować będzie powieści: 


Dział gospodarstwa . 
domowego. Bielizna. 


Przepisy kulinarne i t. p. 


żądanie franko i gratis. 


we Lwowie Głowna Eihadyowa Eteo Pasaż "r" 9. — w r" D. E. Friedłein. 


Największe i najpoczytniejsze pismo tygodniowe ala kobiet, literacko- 
społeczne, ilustrowane, pomieszcza prace pierwszorzędnych sił iiterackich:|——— 


DZIAŁ MOD M 


© Jedyny i najobszer. ze wszystkich, jakie są w pismach polskich, 


który zawiera rocznie przeszło 4.060 rysunków najświeższych modeli paryskich: 
* sukien, okryć i kapeluszy damskich. Osobne dodatki z ubraniami dziecięcemi. 
— Włóry robót kobiecych, jak: 

szydełkowe i t. p. 


Niezależnie od powyższego działu „Bluszcz“ dodaje: 


"26 włlkich talie krojów, 


hafty, gipiury, motogramy, roboty 
8186 3 5 


dających możność wykonywania 
aw ubiorów i robót w domu. 


na powieść obycza- | 
_Jową, , współczesną. 


„DOO 


Prenumerata „Bluszczu* wynosi kwart. Kor. 5, z przes. poczt. K. 6 h. 60. Adres kedakcyi i Administracyi „Bluszczu” OSB r maż 41. 


RZEZ RAPP EAP W PRZ WARAZ 


v 


7 
Aabe le - 


W dzień Bożego Narodzenia 
70 koled na fortepian i do śpiewu w ła- 
twym układzie. Zebrał Fr. Barański. 
Cena K 2, w kartonie K 260 « prze- 

syłką w opasce zwykłej K 280. 


«> - p 5 © 3,7 ūđ °” 

jasełka j6. Konopnickiej 
z muzyką P. Maszyńskiego. Wyd. ozdo- 
bne. Muzyka na fortepian do Śpiewu. 
Śliczny podarek gwiazdowy! Cena K 3, 
w ozdobnej oprawie K 5. Przesyłka na 
prowincyę kosztuje w opasce zwykłej 
20 lhal, poleconej 50 hal. Do nabycia 
Ww każdej księgarni. 7859 8 10 
Nakład Księgarni Polskiej we Lwowie. 
22 izaA ERĄ Ay TI a 


Do sprzedania 


z wolnej ręki ma- 
jatek ziemski na 


podkarpaciu, nad rzeką Drenajcem. w sli- 
cznej okolicy. Obszar ponad 500 morgów, 
w tem zwyż 400 morgów lasu. Hipote- 
ka 30 tysięcy koron. Pośrednictwo wy- 
kluczone. Bliższa wiadomość pod „Eme- 
ryt" sna restante Czorsztyn. 


3280 4 15 


Kogokolwiek 
interesują 


następujące pytania: 1) w jaki sposób 

mogę nauczyć się bez truda i bez po- 

trzeby kucia słówek i gramatyki na pa- 

mięć, a nawet bez powtarzania lekcyj 
w domu, języka 


angleisx., franc niemieck., 
włoskiego lub rosyjskiego 


tak, abym mógł biegle i poprawnie roz- 
mawiać, czytać i pisac? 2) czy mogę 
dojść do tego celu w ciągu 6 do 8 mies. 
biorąc po trzy godziny tygodniowo tub 
w ciągu 3 dot miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jast możliwem, aże- 
bymów ciągu 5 do b tygodni nauczył się 
tylo. abym mógł udać się w podróż? 4) 
czy jest możliwem, ażeby nauka oboych 
języków sprawiła mi raczej rozrywkę, 
niż wytężającą i nudną pracę? 5) czy 
podczas wykładów nauczyciele In;tytu- 
tu Berłitza rzeczywiście wyłącznie uży” 
wają języka uczyć sle mającego, a Wszy” 
stko jadnak jest jasnem i zrozumiałem? 
6) czy każdy nauczyciel Instytutu Ber- 
licza wykiada jedynie swój język ojezy- 
sty? 7) czy lekcyj ndzieła się dopruwdy 
od 8 rano aż do10 wieczór? 8) czy mo- 
żna ewentaalnie pobierać lekeye u siebie 
- w doma, łab w Instytucie zupełnie oso- 
bno i w ścisłej dyskrecyi? 9) czy mógłbym 
skorzystać z bezpłatnej próbnej lekeyi? 
10) czy nawet osoby w starszym wieku 
z zupełnem zaufaniem mogą przystąpić 
do nauki? 11) czy przyjmuje się także 
dzieci poniżej lat 19: — zechce zażądać 
bliższych wyjaśnień lab prospekta w biu- 
rze Instytutu The Berlitz Schools 
of Languages w Krakowie, przy 
ul. Floryańskiej 25. 8293 L 0 


BDEE SAME ZZ E 


— Piękne i bujne włosy wytwarza jedynie — 


„SZUM 


wy 39. odżywczy proszek do pielęgnowania 
włosów, usuwa parple, łupież, pobudza do silniej- 
szego porostu i nadaje naturalną i świeżą barwę. 


Tani i praktyczny. 
— Pakiet 25 hal. — 


Do nabycia w Krakowie w drogneryach: M. J, 
Linka, Zopotha & Ski, Hanaka i S-ki. Komo- 
rowskiego, Pachuckiego, Sanitas, Klemensie- 
wiezowej, Tomaszewskiego. Reifera, Bęknera, 
Reima % Ska i w aptece M. Redera. W Pod- 
górzu: w aptece M. K, Łuczki i w drogneryi 
H. Stiela. W Bochni: w drogueryi J. Michni- 
ka. W Wadowicach: w aptece Mr. K. Homego 
W Żywcu: Mr. Kornicki. W Tarnowie: W. Brach. 
W Rzeszowie: Mr. St. Zgórka, W Nowym Są- 
czu: T. Kwiciński i L, Gelernter, W Zakopa- 
nem: Mr. St. Ossowski. 8311 4 30 


kigaia 6. Gebethnetu i Spółki w kralaikE 7 


poleca najnowsze wydawnictwa: 


Bełza Stan. W kraju tysiąca jezior . . . "8..." a 
Bogusławska M. Miody Subhas. Przestępstwo Władka, Krzyż babuni . . —20 
Breyer St. dr. Gózie prawda? Nauka i religia, Świat nadzmysłowy 
i życie pozagrobowe . . |<$ Ea: CAO kolan. — 
— Bomowy podręcznik leczniczy a= 
— Leczenie hypnozą i usuwanie wad psychioznyst, Leczenie 
metodą homeopatyczną i emanacyą radu. Dach a zdrowie ciała. 
Najbliższa przyszłość medycyny . . . nę 0 *IF p 
Czterdzieści lat grześladewania Unii na Pod Mtasie: n 1.7 '40 
Hoborski A. dr. i dr. Antoni Wilk. Zasadnicze pojęcia rachunku 
różniczkowego i cażkowego . 7 „ą <Fusag Pt" W e ry PR 
Kubala L. Gblążezie Lwowa w roku 1648 2 


Markiewicz St. ©. zakresie i wykonywaniu uprawnień przemysło- 

wych według ustawodawstwa austr. , 5:— 
Perty M. dr. Gsekiiwości świata widzialnego i niewidzialnego 
Pichler Jan ks. Eatechezy katolickie dla szkół ludowych, tom I. 


O wierze i nadziei kor. 2'40. Opr. . gdąży U 
„Podróżnik Polski". Przewodnik po Europie, z planami miast, wyda- 
nie; Taopr. 4 g: T60 


Schreber M. dr. Gimnastyka lecznicza pokojowa. "Wydanie trzecie 


przejęgolwij cm —,  . szarytkckina i Macedo aa T 
Sobeski M. Przędziwo Arachny . . ok E cc BA 
Tetmajer K. Maryna z Hrubego. Na skalnem Podhalu . . . > « . . 460 
Verne J. Przygody ma okręcie Shancelior Kor. 2. Karton. . e «e „, 240 

7107 4 4 


Do nabycia we wszystkich ksiegarniach. 


Magazyn wyrobów jusiierskich 


Wiktora Czaplickiego 


istniejący od 20-tu lat w Rynku głównym Nr 7, przeniesiony został 


8034 5 12 do Sukiennic Nr. 1 


i poleca swój skład wyrobów złotych i srebrnych w najnowszych fasonach. 
Przyjmuje zamówienia, reperacye Í zamiany. Największy wybór pierścionków 
zaręczynowych. Na składzie zegarki złote i srebrne z fabryk szwajcarskich. 

Srebro do wypraw ślubnych gotowa, na składzie. 


Uwaga! Magazyn mój znajduje się tylko w Sakiennicach Nr. 1. 


Piękny stary perski dywan Borhara 


mebelki salonowe, biało lakierowane, kolczyki z pereł, biura 
mahoniowe, futra damskie i mękie, porcelana, suknie i płasz- 
czyki balowe nadesłano do 


publicznej huli aukcyjnej ------ Rynek 16. 


Zarząd Halt. 


8333 1 3 


Prawdziwe rosyjskie kalosze 


„DIRK GWIAZDA 


su nujlepsze 
Fabryka „Prowodnik* Ryga, 
ręczy za trwałość, 
6654 9 10 


Tylko prawdziwe 
m makiem owie. 


T413 14 104 


Zakład krawiecki 


MARCIN CZAJA i WŁ. REGKOWICZ 


w Krakowie, przy ulicy Mikoiajskiej L. 24 
Poleca wieiki wybór mażergarów, 


Wszelkie zamówienia uskutecznia się według najnowszej mody. 
wwylzończenie artystyczne. 


=== 


Koron | & 


Wyborne 


maT p 


l. flaszka 


białe Graves . -K %50 
„ supérieures K 3' 
A me Pauillac Rp5 
ń St, Estephe . . K 3— 


7843 10 10 polecaja 


Szarskii Sym 


W Sy eg” 


Buchalterka 


z 2-letnią praktyką, pisząca na maszynie, po- 
szukuje posady w Krakowie lub na prowincji. 
Zgłoszenia: H H. poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 800% 8 12 

brylanty. 1 p. celem 


sasti IMiC ie kupna A wykupuję 


dopłacając pełną wartość W" «i 5611 73 90 
M. Brenner, jekiier al. Mikołajska 8, lp. 


złoto, platynę, srebro, 


Paraso 


: i najiepszej iakości, meskie 


i damsżie, cd 3 kar. poleca 


Teofil Bekner 


SF Kraków, Bluga 4. BE 
6612 9 0 


L. 1554. 8308 1 3 


konkurs 


Magistrat król. wol. miasta Sunoka 
rozpisuje konkurs na posadę Sekre- 
tarza miejskiego z piaca 2400 
koron, dodatkiem na pomieszkanie 828 
koron i dwoma dodatkami 5-cio letnie- 
mi po 150/, rocznej płacy. 

Emerytura zapewniona statutem eme- 
rytalnym. 

Ubiegający się o posadę wykazać 
winni: 

1) ukończone nauki prawnicze z trzema 
egzaminami państwowemi lub uzy 
skany stopień doktora praw wszech 
nicy austryackiej i dwuletnią pra- 


ktykę konceptową w dziale admini-| - 


stracyjnym przy Magistrącie, przy 
rządowej władzy polityc cznej, lub przy 
Wydziale krajowym; 

nie przekroczony 40 rok życia (w 
szczególniejszych uznania godnych 
warunkach może Rada miejska u 
względnić różnicę wieku); 

3) obywatelstwo anstryackie; 

4) świadectwo zdrowia; 

5) nieskazitelne życie; 

6) uporządkowane stosunki majątkowe; 
7) znajomość języków krajowych i ję- 

zyka niemieckiego; 


8) brak pokrewieństwa do czwartego |i 


stopnia lub powinowactwa do dru- 
giego stopnia z urzędnikiem tejsa- 
niej kategoryi. 

Posada nadaną będzie prowizorycznie 


na rok jeden, poczem nastąpić może |$ 


stabilizacya. 

Podania, należycie udokumentowane, 
wnosić należy w Magistracie w Sanoku 
do dmia 260 lutego 1910. 

Sanok, 22 grudnia 1909. 

Burmistrz: 
Feliks Giela. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10, 


4 | głoszeń, Kraków, 


, 20 Grudua 1909 


~ 


[Ta Je e ts a 


PATENTY 
wszystkich krajów wyjednywa i spienięża 
Ri. GELEMAUS 
inżynier i zaprzys. rzecznik patentowy, 


Wiedeń Vi, Mariahiilerstrasse 37. 
557Ł 36 40 
kinan aer a 


realista, z rosyjskim, 


Postępowy pedagog niemieckim i fran- 


cuskini, zad stałej posady na wsi, Adres 
w Gł Agencyi Dzienników i Ogłoszeń, Kra 
ków Sławkowska 9, 7458 4 4 


Ratynowany nadkafer-Hliiia 


tęgi kom IE władający bardzo i 
brze jezykiem niemieckim, biegły pisarz ma- 
SZynowy, PZ zk odpow. posady. Zgłoszenia 
pod „MA. R. M. 240.“ poste restanto Kraków, 
za okazaniem kwita inseratowego. 8309 1 3 


Poszukuję do kupna 
kamienicy w śródmieściu Krakowa, za 
cenę 200.000 kor. Zgłoszenia pod S. M. 


poste restante Kraków, główna poczta 
8311 18 


Lido POKOJU 


z przedpokojem, lub pokoju i kuchni, 
lnb też większego i mniejszego pokoju, 
poszukuje się do wynajęcia zaraz. — 
Zgłoszenia listowne pod A. B. 28 przyj- 
muje Admin. „N. Reformy“. 831413 


Danna luh mezczyzni 


z dobrem pismem, ze znajomością języka nit- 


| mieckiego, z chęcią do pracy i z umiarkowa- 


nemi wymogami, znajdzie stałe zajęcie. Pierw- 
szeństwo mają osoby z Pak księgarską. 
Złoszenia pisemne pod F. 6. H. z odpisem świa- 
dectw przyjmuje Gł. Agencya dzienników i o- 
Siawkowska 2. 8315 1 2 


wyłączną sprzedaż 


Hi bardzo popłatnego patentowanego arty- 


kuła na Galicyę i Bukowinę, okręgowo 


f lub w całości oddam osobie zdolnej. któ- 
tira rozporząda małym kapitalikiem (2 do 


3000 koron). Zgłoszenia pisemne należy 


j zaraz skierować pod B: J. A. poste re- 
J| stante Kraków, za okazaniem kwitu 
|| inseratowego. 


WYTWWYWTOWWWW WWW 


8321 


Ceniralne Biuro Spedycjne 


W. Rulańskiego Mast. 


Kręków, Hotel Drezdeńsi. 


wysyła szybko i tamio pa- 
kunki podróżme oraz usku- 
tecznia spedycye wszel- 
kiego rodzaju. «651 


Sklep 


frontowy, obszerny, z tylnym lokalem 
i lodowniami, Mały Rynek-Mikołajska 4 
(gdzie był daw niej Chachłowski, rzeźnik) 
od 1 stycznia do wynajęcia. 7677 16 0 


brzyjtuje. Się 


najwykwintniejsze wyprawy do szy- 
cła i haiiu, wykonuje się je szyb- 
ko, starannie i po nader umiarkowa- 
nych cenach. Adres: Izabella Gibas, 
Zwierzyniec, ul. Włóczków 6. 7639 11 16 


Kilkanaście morgó 


rębnego dzewostanu jodłowego z domie- 
szką świerka w okolicy Nowego Sącza, 
stacya kolei w miejscu, sprzeda Józef 
Lysy, Brzezie. 8260 8 5 


Lokal 


przy ul. Karmelickiej 4, składający się z 8 po- 

koi dużych i kuchni, odpowiedni na biuro lub 

stowarzyszenie, z oświetleniem gazowem, na 

í piętrze, jest od 1 stycznia 1910 do wynajęcia. 

Wiadomość w handlu, Józef Król, Karmelicka 7, 
8263 3 4 


Mión Kuracyjny 


specyalność węgierska), z kwiatów akacyi, wy- 

syła w 6 kg. puszkach, opłatnio za K 7 Dr. 

Bajor, pszczelarz w @algahéviz (Węgry). 
7841 16 0 P 


| ERSTRART ORZECHOWY | 


do farżowacia siwych włosów 


wynalazku Juliana Józefowicza, 
perfumera. 

Jest to najlepsza roślinna farba, którą § 
H można w przeciągu 10 minat ufarLować $$ 
posiwiałe włosy na kolor czarny, bru- 5 
i natny, szary I blond. i 
A W Krakowis, u Reima i Spółka, Rynek 

gł. Linia A- Bi, J. Hanaka i Spół., dro- 48 
| guerra, Szewska, Fr. Zopotha, drogue- 
$ rya, Sienna oraz w innych drogueryach. 
flakoniki © 
6718 8 li | 


Cena flakonu 3 korony, 
próbno kor. 129. 

i Przesyłka i główny skład: s 

w Poka ul. Nowa Senatorska L. 2. BĘ 


iaa kai A K. Górski. 


